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Czy soboty wytrzymają finansowo?

&
Jeden z momentów podbramkowych na meczu między Polską i ZSRR rozegranym w ub. 

niedzielę w Moskwie. Jak wiemy w spotkaniu tym zwyciężyli zawodnicy radzieccy 3:0

Ukksatlsd na drodze Jo 2 miejsca w Europie

Mecz wielkich pojedynków
i , I o
ii imasi

W sobotę I niedzielę w ___ v
Krają pierwszy w tym roku mecz międzypaństwowy. 
Przeciw niklem Polski w konkurencjach męskich

Krakowie lekkoatleci polscy rotę-

I leryrh będzie groźny zespól Czechosłowacji, od kilku lat 
llrzająry się do czołówki europejskiej.

ko­
za*

Po obiecującej uwerturze , w
postaci dlu.Ęiej serii sukcesów
w międzynarodowych mityn­
gach. lekkoatleci polscy staną 
przed pierwszą przeszkodą, 
otwierającą im drogę do dru 
yiego miejsca w Europie. Zwy 
cięstwo nad naszymi sąsiadami

I DZIEŃ
-mężczyźni — 110 m 

młot, 100 m. <100 m. 1 
czep. 5.000 m, w dal

kobiety — 80 m
wzwyż, 4 x 100 m.

pi, tyczka 
500 ni, osz-

4 x 100 m 
pi, 100 m

wal. Wyjaśniła sie również sprawa 
zestawienia naszej sztafety 4x100 
m. W czwa< tek w Krakowie w 
biegu eliminacyjnym Staniszewski 
pokonał Schmidta i Bożka, zdoby­
wając ostrogi reprezentacyjne.

Zainteresowanie meczem w Kra­
kowie |rst ogromne. Od wielu dni 
toczą się zacięte boje o- karty 
«stepu. Zapowiedziane są nawei 
liczne wycieczki z innych miast

Z. Gluszek

będzie pierwszym krokiem
<lo spełnienia tych ambitnych, 
ale zupełnie realnych planów.

Szczegółowy „rozkład jazdy" 
w Krakowie wygląda następu 
jąco:

kobiety —' osżczep. 200 m, 800

Początek sawodów codzienni 
godz. 17.

W Krakowie zanosi się na wiel­
ką uczlę. Trudno bylobv ima) wy­
liczać wszystkie pojedynki, ale 
taki rodzynek jak walka Swatow- 
skiego z Tiousilem na 400 m z 
pewnością będzie magnesem, któ­
ry ściągnie tysiące widzów. Nas? 
reprezentant po memoriałowym 
biegu awansował do czołówki świa­
towej 1 chociaż osiągnął czas 46.8 
opinia była na ogół zgodna, żr

lepszy. Nasi p zeciwnicy dla od­
miany dają głowę, że bieg ten 
wygra Trousil, który — Ich zda­
niem — może na tym dystansie 
uzyskać czas w granicach rekordu 
Europy. Jest lo wiec zawodnik 
doskonały a w pojedynku Jego ze 
Swatowskim mogą paść rekordy

Jungwirth, tó najmocniejszy bo­
daj punkt gospodarzy. Teoretycz­
nie wygrywa on biegi na 8Ó0 I 
1500 m. ale Makomaski na 800 m 
ma nie mniejsze możliwości od 
•lungwlrtha. a posiada* ponadto 
argument niezwykle ważki — po­
trafi twycieżać lepszych od sie-

W konkurencjach technicznych 
Uatrakcyjnię! zapowiada się ku- 

•• Tutaj Sosgórnik I Piąt­
kowski są zdolni do zgotowania 
miłej niespodzianki, podobnie jak 
i Lewandowski w skoku wzwyż. 
Wszystko to zapowiada wysoki 
poziom meczu i grad doskonalvcli 
wyników z nową porcją rekordów 
włącznie.

Ostatnie wieści z obozu polskle- 
qo przyniosły małe korektory w 
składzie drnźvnv polskiej ’ Oto 
Ożóg i Kopyto nie czują się naj­
lepiej I mając w pe-spektywie 
daleko cięższy mecz z NKF, nie 
wystąpią w Krakowie. Zastąpią 
Ich Radziwonowicz 1 Mazur. Nje- 
cbsadzona dotychczas pozycję dru­
giego naszego reprezentanta na

*** - zajmię ostatecznie Ory-

4« 
~ &.........$

’ ..Namówił go do tego Je­
go dawny kolega klubowy, 
a obecnie trener pewnej 
drużyny III-ligówej, któ­
ra bardzo potrzebowała: 
wzmocnienia, -aby się w1 
tej lidze utrzymać. Obie-, 
cano mu bardzo dobre wa- 
runki . Przede wszystkim:, 
dobrze płatną pracę, a po- ‘ 
nadto pewną sumę na do- * 
żywiahie i stały miesięcz-J 
ny dodatek w konkretneijj 

' formie materialnej, co wj 
sumie\dwukrotnie przewyż- i 
szalo zarobki piłkarza w? 
jego rodzinnym mieście...

O perypetiach piłkarza ■ 
czytaj dziś na str. 2 w ■ 
artykule pt:

MURZYN 
zrobił swoje...

wiosenną rundę
W Gdańsku, Łodzi i Zabrzu
spotkania o wicemistrzostwo

11 OZIER
- mężczyźni — 400 m pt trój- 
<<ok. kula. 200 m. wzwvż. 800 ni. 
3.000 m prz., 10.000 ni. dysk, 
i »x 400 m.

m pt. trój-
LIGA piłkarska kończy w 

nadchodzącą niedzielę wio­
senną rundę rozgrywek i za 

2—3 dni zawodnicy pójdą na 
zasłużony odpoczynek, który 
trwać będzie aż do połowy 
sierpnia. Niektórym ten odpo­
czynek jest bardzo potrzebny 
na wyleczenie przewlekłych do­
legliwości 1 kontuzji, niektórym 
konieczne jest odprężenie psy­
chiczne, życie bez codziennych 
trosk o punkty mistrzowskie. 
Przerwa przyda się również
działaczom piłkarskim, 
się wreszcie ( kibicom.

Przerwę letnią „zakłócą*’ 
mecz eliminacyjny przed 
stwami świata w dniu S

przyda

jedynie: 
mistrzo. 
Hpca z

Finlandią, \ towarzyskie spotkanie 
reprezentacji młodzieżowej, z Ru­
munią, przewidziane na dzień 21 
lipca. oraz półfinały i finał roz­
grywek o Puchar Polski na W56/57.

Projektowane na 7 Hpca między- 
paAstwowe spotkani* .--drużyn B, 
młodzieżowych i jimibrów Polski 1 
Czechosłowacji zostały w Ośtathiżj 
chwili przez CŚR ódwolańe. Po­
zostałe terminy aż do 17 sierpnia

Dokończenie na str. 2
Na boisku moskiewskim gra naszych reprezentantów wybitnie „nie kleiła się" 1 dlatego 

musieli oni opuścić boisko jako pokonani - Fot. caf

Mam Sęsikn

Czy pojedynek Figwerówny z
rekord w oszczepie?

Zatopkoyą przyniesie nam nowy

odzyskał koszulkę lidera

Jankowski pierwszy w Elblągu

Podczas mistrzostw la akademi­
ków Matyjck poprawił na 400 m 
swój rekord życiowy rezultatem 

48,7.
Fot. E. Franckowtak

Generalna próba naszych lek­
koatletów przed występami w
Krakowie karykaturze E.
Alas7rW5klpgn. Qd lewej: Sidło
11 ^Uwcrówną, Krzesińska
Malchcrczykicm i Piątkowski 

z Rusinówną

Zatepeli treiewoł m BłooM
KRAKÓW, 2«.« (tel. wł.). Jut od 

kilku dni sportowy Kraków żyje 
międzypaństwowym spotkaniem 
lekkoatletycznym Polska — CSR 
Pojawienie się w Krakowie naj­
słynniejszego- w Europie małżeń­
stwa sportowego • Dany 1 Emila 
Zatopków wzbudziło zrozumiała 
sensację, przecież trzykrotny zlo­
ty medalista z Helsinek startuje 
w Krakowie po raz pierwszy, a

Jeździe przeciągnął ulicami mia­
sta słynny Lajkonik (jako, że wy­
padała oktawa Bożego Ciała) I na­
si goście byli oczarowani tym uro­
czym widowiskiem, nie mającym 
równego w Europie. Sportowcy 
czescy oglądali również zabytki 
Kultury w Krakowie oraz kopalnię 
soli w Wieliczce, podziwiając Łam
kort

mieszkając wraz z
kami 
DOSZ

ośrodku
innymi roda- 
szkolenlowym

w okolicy Błoni Kraków-
sklch. rozpoczął on w piątek tre- 
nlng-rozgrzewkę na tych właśnie 
słynnych Błoniach, gdzie trenowa­
li I rozgrywali pierwsze zawodj 
„ojcowie naszego piłkarstwa” z 
Kałużą, Synowcem, Młelechem i 
Revmanem na czele.

Pan Emil I ekipa CSR mieli w 
Krakowie wyjątkowe szczęście 
Oto w kilka chwil po Ich przy-

csn

podziemny.

piątek wszyscy zawodnicy 
przeprowadzili na stadionie

aierwhzy trening, obserwując go 
doszliśmy do przekonania, że są 
oni w pełni formy. Imponowały 
nam zwłaszcza treningowe rzuty 
Skobli 1 Merty.

Z rozmów z zawodnikami oraz 
,ch kierownikami i towarzyszący­
mi ekipie dziennikarzami przebija 
iednak dość wyraźny sceptycyzm 
ieśli idzie o wynik spotkania.

Zatopek powiada wprost:
— Nigdy nie byłem zarozumiały 

I wiem, że każdy start to ciężka 
walka. Ale w tym wypadku, Już 
nie tylko ze względu na moją 
ostatnio przebytą chorobę, ale 
przede wszystkim na wysoką kla­
sę przeciwników — wolę „nie prze­
powiadać”.

Również Dana Zatopkova, mimo 
wspaniałego wyniku uzyskanego 
niedawno w Bukareszcie, mówi 
otwarcie, że stanie na starcie z 
wybitną tremą. Cieszy się Jednak 
na pojedynek 2 Figwerówną, któ­
ry jej zdaniem może przynieść...?

Członek kierownictwa ekipy, se­
kretarz Związku Lekkoatletyczne­
go Sulak Jest przekonany i wy­
raża to głośno, że Polacy maja 
większe szanse, zarówno w mę­
skich Jak i kobiecych konkuren­
cjach.

Si. Habzda

ELBLĄG, 28.6 (dalekopisem). 
A więc mamy znowu zmianę li­
dera wyścigu kolarskiego Do­
okoła Warmii i Mazur. Został 
nim Adam Gęszka z myslowic- 
kiego Górnika, który odzyskał 
straconą po trzech etapach żół­
tą koszulkę. Dotychczasowy li­
der, Osiak stracił prowadzenie 
wskutek defektu na trasie i 
przybył do mety prawie w 8 
minut za zwycięzcą, Jerzym 
Jankowskim.

Do szóstego etapu wystartowało 
Już Ivlko 70 kolarzy z ogólnej licz­
by 1’11. którzy w poniedziałek wy­
ruszyli do pierwszego etapu.

W niezbyt szybkim tempie Je­
chała pełna stawka kolarzy na po­
czątkowych kilometrach I dopiero 
na 45 km od startu wyłoniła się 
10-osobowa czołówka.

Przez wiele następnych kilome­
trów przebieg wyścigu był bardzo 
monotonny. Ożywienie nastąpiło 
dopiero wówczas, gdy na 85 km 
przebił dętkę lider wyścigu. Osiak. 
Umiana koła zabrała mu 45 sekund. 
Osiak był więc oddalony od czołów­
ki tylko o około poi kilometra. Ru- 

1 szył on w pogoń bardzo ambitnie,

ais czołowi : kolarze wyiciqu: G« 
szka, Komuniewski, Gazda. I Pruski 
wykorzystali defekt lidera i znacz: 
nie wzmocnili tempo. Miało to ten 
skutek, że qrupa zmalała do dwu, 
dziestu kilku' zawodników.

Osiak doqonii qrupk,, która od­
padła, od czołówki, ale niestety-nie 
miał dobrych partnerów do pości? 
gu. Z- czołowych kolarzy Jechała w 
lej grupce para. Bedyjiskl .— Ja­
rząbek, ale obaj nie są~w dobrej 
fornite, toteż Osiak nie mógł ocze­
kiwać od nich pdmocy.

Z przykrością trzeba Zanotować, 
i że Bedyńśkl 1 Jarząbek' tijechaw; 
szy Jeszcze kilkanaście kilometrów, 
zrezygnowali z wyścigu I powięk­
szyli ilość /wycofanych- zawodni- 
ków CWKS ' Warszawa do ośmiu, 
co niedobrze świadczy o czołowym 
w Polsce- klubie kolarskim. ;

Na 70 km przed metą .Osiak 
miał stratę w stosunku dó.czołów­
ki prawie 3 1 pól minuty, od tej 
pory coraz to bardziej tracąc do 
rywali.

Na 23 km przed metą — zno­
wu ożywienie wyścigu, gdyż 
Ochman zainicjował ucieczkę z 
trzema kolarzami LZS: Forhalczy 
Idem, Rudawskim I Musiem. Uciecz­
ka została zlikwidowana po 15. 
km, ale cala czwórka potrafiła u- 
trzymać się w czołówce tuż do sa 
mej mety. . ,

Na stadion w Elbląqu wjechała 
kilkunastoosobowa czołówka, któ­
rą prowadził Trochanowski przed 
Jankowskim I Pruskim. Jankowski 
już po raz druqi zademonstrował 
pifkńy pojedynek ‘ na końcówce, 
wyprzedzając . na mecie Trocha- 
nowskieqo.

Dokończenie na str. 3 '

Fragment spotkania między Polską i Rumunią rozegranego na 
mistrzostwach Europy w koszykówce mężcżyzn w Sófli i za-

'kończonego zwycięstwem - Rumu nów. ,10:68
Tot. ĆAF

Piąta porażka w Sofii

SOFIA. 28.S. ttel. wł.) Skończyła 
się w Sofii piękna 'Upalna pogoda: 
pannląca .od' pierwszych spotkań 
X Mistrzostw : Em opy .w koszyków-, 
ce, Od wśrodsi '„pada ; beż przerwy, 
deszcz Spotkania piątkowe rozpor 
częły się w , dwóch salach r po<r 
trybunami •stadionu, ęięwlęle - tam 
zmieściło śle • widzów, w lękazoSe 
to: ‘.organizatorzy zawodnicy, tre­
nerzy, działacze I . dziennikarze. 
Koszykarze nie poczuli ślę- lepiej 

fw, zamknlftynri pomieszczeniu, 
przyzwyczajeni Już do- otwartej 
przestrzeni

>,Nś trybunach stadionu Lewskle, 
eo zgromadziło się mimo , to - ok 
5 tysięcy ludzi. Słuchali, oni przez 
zainstalowane megafony .- relacji 
spikerów ze spotkali w. halach 
licząc, że może, .pogodą 'się poprą-, 
wl | ostatnie spotkanie Bułgaria 

' — Węgry odbędzie'clę na ‘stadło- 
■1«. Alt pogodanle-dopltalado.

końca 1 ten ‘mecz także odbył się 
w hall. ! -

W pierwszych 1 . spotkaniach 
wszystkie trzy; pojedynki były bar­
dzo- zacięte. ZSRR pokonał: Rumu 
nlę 87;63 (38;3t), uzyskując prze- 
wagę dopiero w samoj; końcówce 
meczUj CSR zaledwie- dwoma 
punktami pokonała ' Francję 62:60 
(34:31) a .Polska uległa Jugosła

-Wli jednym punktem 68:69 (39:31).
, Az !, przykro . było . patrzeć na 

końcówkę tego spotkania, w któ 
rym ... . prowadzenie Jedynym 
punkiem przechodziło, raz po raz 
z jedne’ struny r.a drugą. Przykro, 
gdyż . Polacy sami są sobie winni, 
że. doprowadzili do takiego rezul­
tatu;, Kryzys w naszym zespole 
naitapll zavaz po przerwie, gdy 
Jugosłowianie - nie ; tylko odrobili 
stratę 8 punktów z pierwszej po­
towy, 'ale* uzyskali, Jeszcze prze- 
wa?ę od 3 do punktów# W tej

sytuacji trudno - było 1 Polakom od» 
robić z kolei stratę z nawiązką. 
Nasi koszykarza wyrównali wp-aw* 
dzle 1 rezultat, ale z ' ogromnym 
nakładem sił, których nie starczy» 
to.Już na samą końcówkę.

Wydaje ' się, że trener Małe- . 
szewski, w tych mistrzostwach 
nie mający na ogól szczęśliwej rę­
ki: w prowadzeniu spotkań i w • 
przeprowadzaniu ' zmian, popełnił 
kilka ■ błędów. Gdy Jugosłowianie 
wyraźnie uzyskiwali przewagę, 
nie zażądał, on przerwy, a także 
zbyt długo trzymał na boisku 
świetnie zresztą spisującego się 
w pierwszej połowie Pstrokońskle- 
?o. , ■ 

oczywiście, trudno tylko trene­
rowi Maleszewsklemu przypisy­
wać -winę, za -przegrany mecz. 
Winni są przede wszystkim sami 
koszykarze. Nie wykazali .oni ta-

Dokończenie na str. 3
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Paradoksy
spod Mysiej Wieży 

czekają 
na likwidacje 
WsżV»cv, którzy znają Kru- 

wwicę — miasteczko licznie 
nawiedzane przez wioślarzy 
1 turystów, narzekają na brak 
obiektu sportowego i pomiesz­
czeń noclegowych, mimo że 
idealny dla rozwiązania tych 
problemów ośrodek znajduje 
się na miejscu. Jest mm wy­
budowany jeszcze przez Niem­
ców i rozbudowany później 
przez miejscowy klub „Go- 
pło", ośrodeK wodny LPZ, któ­
ry w swvm obecnym charak­
terze dawno już straci! rację 
bytu.

Ośrodek wodny LPZ. posia­
dający kilkanaście ruszczeją-

MURZYN
ZNACIE zapewne popularne I żonie 1 — --------- -.T’

powiedzenie: „Murzyn zro- swym rodzinnym mieście wy­
bił swoje — Murzyn może o- : mówił. Traktował sprawę po­
dejść..." Znacie? To przeczytaj- ( ważnie, poważnie traktował

dzieciom. Pracę

cych ' baraków i boisko spot - 
towe. ogołocony w ciągtr "lat 
całkowicie ze sprzętu wodne- 

wo p.zez Ligę 
następnie przez 
iii obecnej częś-

Morską.
LPZ. w dzierżawiony

nie letnie.

gospodarzy (LPZ lno­
wi na ...fabryczkę 

a częściowo na kolo-

cy i MRN, 
rania. aby

trzy zakłady pra- 
dawno czyni sta- 
pr?.ejąć ten nisz- 

?kt. odrestaurować

którzy mają

rentowny ośrodek 
potrzebny zarówno 
jak I wioślarzom.

często cen- 
turystom i

ewentualnie innym sportow­
com na zgrupowania, szkole­
nia, czy obozy starania te 
w tej chwila stały się tym bar­
dziej aktualne, te LP2 zabro­
nił wstępu na boisko miejsco­
wym sportowcom (którzy je 
sami zbudowali) tłumacząc 
się... że jest to ośrodek czy-
sto wodny, a piłkarze dopro­
wadzała go do dewastacji.

---------  .... kpiny, bo 
inny jak 
obiekt do

Zakrawa to na 
przecież nie kto 
LFZ doprowadził
opłakanego stanu, nie inwes­
tując weń grosza 1 ogałacając 
ze sprzętu, no a o obecnym 
Jego sportowym charakterze 
lepiej Już nie mówić. Nato­
miast warto, aby władze spor­
towe zainteresowały się jak 
najszybszym właściwym wy­
korzystaniem i zagospodaro­
waniem tego, tak potrzebnego 
nad Goplem ośrodka. który 
ma szanse w rękach klubu 
„Gopło" zaspokoić potrzeby 
Kruszwicy 1 licznych gości 
z całej Polski. (krt

Koszykarki

AZS AWF

cie historię na ten temat, histo- 
I rię autentyczną i o tyle ciekaw­
szą, że akcja jej toczy się nie w 
USA. lecz w naszym kraju. 
Bohaterem, występującym w 
roli Murzyna — będzie tu pił­
karz. Piłkarz znany, który kil­
ka lat temu bronił nawet barw 
Polski.

Piłkarz ten odniósł przed 
: trzema laty kontuzję, przestał 
grać i poświęcił się pracy za-
wodowej. Miał
dzieci. a 
tyle, ile 
wiek, po 
studiów, 
osób nie 
wiele, a 
a raczej

zarabia!

| swych nowych mocodawców —
dlatego zdecydował się zerwać 
za sobą mosty i sprowadził

' rodzinę w pobliże miasteczka. 
I Mijał miesiąc za miesiącem, 

liga zaczęła grać, nasz piłkarz
i pomagał zdobywać bramki i । Turoń,

żonę i troje 
średnio. ot

zarabia zdolny czlo- 
skończeniu wyższych 
Dla utrzymania 5 
było to jednak za 

że w dodatku sport, 
ulubiona piłka, ciąg-

nęla go jak magne? na boisko, 
więc pewnego dnia zgodził 
się...

Namówił go do tego Jego 
dawny kolega klubowy. * <>■ 

, becnle trener pewnej drużyny 
J Ill-ligowej, która bardzo po-
trzebowala wzmocnienia, aby
się w tej lidze utrzymać. O- 
biecano mu bardzo dobre wa­
runki. Przede wszystkim do­
brze płatną pracę, a ponadto 
pewną sumę na dożywianie i 
stały miesięczny dodatek w 
konkretnej formie materialnej, 

: co w sumie dwukrotnie prze- 
'wyższalo zarobki piłkarza w
Jego rodzinnym mieście.

Grać znowu w piłkę 1 
lepszyć sobie i dzieciom 
— któż by się na to nie

— to STAL BIELSKO, owi 
dyrektorzy — to GŁÓWKA i 
TURON, dyrektorzy znanej 
Be-Fa-My.

Dziś wszyscy chcą być nie­
winni. Dziś nikt o niczym nie

Dyr. Główka twierdzi, że o 
żadnych pensjach, nie słyszał. 
Nic nie wie też. jakoby’ dyr.

oznajmiając Jaśków-

ZROBIŁ
punkty a o pracy nadal 1

i nie słychać. Chodził, nalegał. | 
| obiecywano mu ją wc:ąż i co- ; 
i raz to inną — ale nadal pod- 
i stawę jego bytu stanowiły 
I tylko owe 1500 zł i 450 „na 
! dożywianie". Coraz trudniej 
! było mu tylko złapać owych 
panów, którzy pracę obiecali.

Piłkarz nasz grał, pobierał 
; od skarbnika klubu lub kogoś 

z zarządu klubu, lub w fabry- 
; ce ową pensję i... martwił się 

o pracę.
1 Miał pecha do kontuzji. 

Odniósł jedną, zanim ją zale­
czył, w kolejnym meczu ją od- ‘ 
nowił. Chciał nogę wykurować ;

skiemu

po­
byt 

z-go-
dził? Pojechał więc piłkarz do 
miasteczka owej Ill-ligowej 
drużyny. Na miejscu jeden z 
szanownych działaczy owego 
klubu proponowane warunki 
potwierdził i pracę, na której 
piłkarzowi przede wszystkim 
zależało 1 — obiecał.

Murzyn rozpoczął treningi i
nąyślal, że wszystko jest w po- 

i rządku. Był jednak 
isiaiwny i naiwność tę

okupić.

lityka Kubika, Fortuny... 
jestem tu tylko symbolicznym 
prezesem, jeżdżę za granicę, o 
niczym nie wiem"...

Dyr. Główka na zakończenie 
rozmowy z dziennikarzem wy­
raża ubolewanie, że sprawa, a 
również i jego nazwisko, znaj­
dzie się w prasie, w gazecie.
To niedobrze mówi — to
się odbije na . zakładzie, na 
klubie...

Podobne stanowisko zajmuje 
kierownik drużyny piłkarskiej 
Stali Bielsko — Banet. O pen­
sjach dla zawodników (które 

i piacil skarbnik klubu) nic nie 
! wie. być może, że dawali im 
; prywatnie ci. którzy ob.ecy- 
I wali?... Zwolnienie 7. klubu? 
' Zwolnienia nie możemy mu

dać. za dużo w niego włoży­
liśmy...

P. Banet wyraża ponadto
żal, że Jaśkowski o sprawie 
swej napisał do prasy. To nie­
ładnie — mówi. — Mógł zwró-

[ cić się uczciwie do
i byśmy mu pomogli... 

rezygnacji z jego । Nawiasem mówiąc,

nas, my

próbkę
usług i decyzji nie płacenia | tej pomocy Jaśkowski otrzy-
mu ,.pensji", miał powiedzieć. ' mai. Będąc ostatnio na meczu

.nie jesteśmj' Caritasem. swej drużyny Bielsku, o-
Jest święcie przekonany, że । trzymał propozycję zagrania w 
Jaśkowski i inni zawodnicy. | następnym meczu i Banet u- 
zwerbowani z Krakowa, grali siłował mu przy tym dyskret- 
tylko za dożywianie, za owe nie wcisnąć do ręki... 500 zł.
450 zl. ! Jak jałmużnę...

SWOJE
solidnie, ale trener nalegał by i 

, grać. Po kolejnym obrażeniu |
; nie grał z™>w trzy * i „jak slaby, to odstawcie go do ’ stawiamy ją tylko wszystkim

gdy zwrócił się do klubu o : czorja« ■ piłkarzom i działaczom piłkar-
swą kolejną „pensję , us ysza kontuzji Jaśków- : skim do wiadomości, do wiado-
w odpowiedzi, ze... pieniędzy i skieg0 którą leczył sam za- mości tych, którzy tak gorąco
dla niego nie ma. 1, ze kiud WfXtnjk? Oczywiście, nie wie. oponowali przeciw uregulowa­
nie będzie już mu płacił, no me A za pracę zawodników ' niu problemu niejawnego wy- 

i ma z niego pożytku. Piłkarz na- ^jpQ^.jgijzialni są zdaniem dvr. nagradzania piłkarzy w na­
pisał W1ęc podanie o zwolnię- G)ówki cj ktÓTzy ją obiecy. ( kraju. 

: wali. Oni narozrabiali... To po-

mecze.

nie z klubu. Ale i tu go spot­
kał zawód. Oświadczono mu, 
że zwolnienia nie otrzyma.

Piłkarz, jego żona i troje
dzieci zostali więc na lo-
dzie. Zostali bez środków do

Przyznaje tylko, że powie- I Czy trzeba coś do sprawy tej 
dział trenerowi Giergielowi: j dodawać? Chyba nie. Przed-

Karnecik 
III MISM

LI8T z TRIHIDADU

Jeden i nąjlepeiych ’Prlnt,er*“ 
świat* Agosilnl w 
iist uomltetu Olimpijskiego 
w którym organizatorzy Ol MłbM 
zapraszają go uo M°®K«y, Pj»®’ 
„uzięKuję za zaproszenie. OHcjai- 
ne pozwolenie na wyjazd 
otrzymać oa Związku u A. Trini- 
aatiu. Wystąpiłem juz z prośbą o 
zezwolenie i Uczę na to, iz je o- 
trzymam”.

145 ZAGRANICZNYCH 
ARBITRÓW

Komitet Organizacyjny III MISM 
pouał do wiadomości, że na Igrzy- 
SKacn bęazie prowadzić za»»ouy 
ok. 2 tysięcy sęaziów. fta zawooy 
zaproszono ponautu 145 sęuzióu 
zagranicznych. Wśród nich znaj­
dzie się w ieiu aroitrów znanycn 
na caiym swiecie.

SPORTOWCY ZNAD NILU
Egipcjanie na Igrzyskach wystą­

pią w KilKU dyscyplinach sportu 
— lekkoatletyce, gimnastyce, pły­
waniu, SKOKacn uo woay, tenisie 
i phce wodnej. Ponadto zawounicy 
Egiptu wezmą uuział w rozgryw- 
Kacn piłki nożnej, ’ koszykówki, 
siatkówki.

PIERWSZY DZIEŃ
Igrzysk zacznle się 29 lipca o 

18.oU czasu moskiewskiego, u tej 
godzinie na boisku Centralnego 
Staaionu Im. Lenina wkroczą de­
legacje poszczególnych państw, 
icn Hagi narouowe będą nieść 
sportowcy Moskwy. Następnie roz- 
poczną się pokazy gimnastyczne. 
Pierwsi wystąpią gimnastycy zrze­
szenia ..Rezerwy Pracy", później 
studenci Akademii WF Moskwy, 
Leningradu. Na zakończenie ty­
siące gimnastyków* utworzą żywe 
słowo ,,Pokój” w Językach: angiel­
skim, francuskim, hiszpańskim, 
niemieckim, chińskim i rosyjskim.

4.000 ZAWODNIKÓW

Do 19 czerwca Biuro Organiza­
cyjne III MISM otrzymało potwier­
dzenie udziału w zawodach od 4 
tysięcy zawodników z 52 państw.

J. Mrryglód

Zaczęło się przed 35 laty,
nieco 
miał 
Sam

■ życia. Zrezygnowano z usług
I piłkarza, nie martwiąc się o ;
! jego los, ba, nawet mu wcześ- | 

' j nie wymawiając. Zrezy- ipóźniej srogo -----r— 
uczciwy, wierzył w uczciwość . —, — .
innych. Podobnie jak on, po- । gnowano jak z owego Murzy- 
stąpilo jeszcze kilku innych, i na.
dawnych jego kolegów klu- Taki był stan rzeczy, gdy 
bowych. z którymi grał w I ) na miejsce przyjechał dzien- 
lidze i którzy również dali się [ nikarz. Dziennikarz, którego 
zwieść mirażem świetnych wa- j zaalarmowała wieść o tym kla- 
runków. sycznym przykładzie wyzysku

o człowieka, do chwili jego przy-Aha, zapomnielibyśmy 
drobnym szczególe. Piłkarzowi
zagwarantowano do chwili za­
pewnienia mu pracy aawodo-
wej zastępczą

i jegu
niej

I gncn

da mości 
okresu ■

Głos ma prezes

Jeździectwu
brak zaplecza

tam po kilka godzin dzienni, | 
startują w niezliczonej ilości 
konkursów.

Ta zagraniczna dygres). jut 
konieczna dla zorientowania 
Czytelników Przeglądu jak ma­
łe możliwości treningu, nie mó­
wiąc Już o małych możliwoś­
ciach startu, mają Polacy. Ostat- 
nio powstał zakład treningowy 
dla koni na eksport, który w 
najbliższych dniacn przeniesiony 
zostanie z Sierakowa do Pozna­
nia, na tor wyścigowy. Z osrod- 
kiem tym wiązemy duże nadzĄ. 
Je na przygotowanie koni i

Bilans spotkań
z lekkoatletami CSR

jeźdźców do konkursów i do 
Olimpiady. Jest to jednak msła 
q>upa, bez zaplecza. Wiąże się 
to ze sp: awą trenerów. Mam, 
Ich kilku i to bardzo wysokiej 
klasy. Powinni oni .przekazywać 
swoje wiadomości innym, a 
tymczasem są niewykorzystani. 
Goyby powstały u nas w kilku 
bodaj dużych miastach kluby 
Jeździeckie, mogliby oni być tam 
instruktorami, szkoląc narybek 
jeźdźców i trenerów.

Do tych zma/twień dochodzą 
jeszcze kłopoty finansowe PZJ. 
Sport konny jest niezwykle dro­
gi. Przecież utrzymanie konia, 

mnie kupno siodła, przeszkody, stroje 
prz?' Jeźdźców, przewozy koni na za- 

powitaniu prezes Polskiego wody — to wszystko kosztuje, a 
Związku Jeździeckiego, dr STA- na konkursy hippiczne nie przy- 
H1SŁAW KUROWSKI. — Jako chodzi tyle widzów co na piłkę 
stały czytelnik Przeglądu Spor- nożną. Do tego musimy płacić 
towego domyślałem się, że kie- wysokie haracze za wynajem 
dyś przyjdzie kolej i na wywiad stadionów, gdyż wysiedlono nas 
z Jeździectwem, a ostatnia im- z przedwojennych hipodromów 
preza na Wawelskiej z jjewnoś- jak Łazienki, Gniezno, Lublin i 
cią przyśpieszyła sprawę. inne. Rozumiemy dobrze, że osz-

— Niewątpliwie tak. jeśli mam częo~ność, że „tak krawiec kraje 
być szczerv. Teraz łatwiej jest ltd.“, ale w sumie tych samych 
jeździectwu' trafić na szpalty dotacji na sport podział ich na 
jakiejkolwiek Kazety, czego poszczególne dyscypliny wydaje 
zresztą dowodem byf ostatni tę- się nie bardzo przemyślany, 
dzień. Ale skoro Już sport kon- sprawa warta jest analizy, 
ny uzvskal passe-partout w pra- — Na zakończenie może parę 
sie. może pan prezes powie coś słów o sportowych osiągnięciach’ 
o planach i bolączkach jeż- — Zostawiłem te sprawy na 
dziectwa. zakończenie, gdyż są najprzy-

— Zdaje się, że każdy prezes jemniejsze. Ostatnie zawody w 
okazuje na wstępie wywiadu Warszawie przerosły nasze ocze- 
swoje sportowe personalia, aby kiwania. Jeśli chodzi o wyniki 
udowodnić podstawy zajmowane- zawodników polskich. Szczegól­
no stanowiska. A więc proszę: nie cenne Jest dla nas zwycię- 
lekkoatletyka 100 m 11,2; skok stwo Beja nad końmi włoskimi 
w dal — 640 cm (życiowe rekor- i niemieckimi w najcięższym 
dy), wioślarstwo — czwórka w konkursie, w potędze skoku. A 
Płockim TW i Włocławskim TW; w ogóle 3 nasze pierwsze miej- 
pięciobój, no i przede wszyst- sca na 6 konkursów, to jednak 
kim Jazda konna. Pierwszy wy- sukces. Warszawskie konkursy 
grany konkurs — myśliwski w pokazały, że mamy konie, które 
1923 roku, potem około 30 in- będą mogły walczyć na równi 
nych wygranych. Po wojnie z zagranicznymi. Są one Jeszcze 
czynny Jeździec na terenie Po- za młode i Jest ich jednak mało, 
znańskiego. Jeśli chodzi o pracę Hie liczymy więc na specjalne 
w hodowli koni, co ma duży sukcesy w Lipsku, a zwłaszcza 
związek z Jeździectwem, przed w Akwizgranie, gdzie nasza eki- 
wojną byłem trenerem na Siu- pa spotka się z czołówką świa- 
żewcu, po wojnie — dyrektorem tową.

— Wiem po co pan do 
przychodzi —- mów!

w Marsylii
Do Mar.5'111, na doroczny tur­

nia) koszykówki kobiecej wyje­
chała drużyna wlcemiatrzyń Pol- 
,kl _ AZS AWF. która w poprzed­
nich latach dwukrotnie w tym 
turnieju zajmowała pierwsze miej­
sce. Koszykarki AWF wyjechały w 
awym najsilniejszym składzie z 
Olesiewicz, Woluchowq, Chłodzlń- 
ską, Dobrucką, Nartowaką, Mlgu- 
lę. Skubiszewską, Węgrzynowicz, 
Lewandowską, Nlcińską i Majaw- 
ską oraz z trenerem Dobruckim.

wysokości 1500
„pensję" w 

zł. Tamtym

jak owego

Kierownikiem jest Z.

również. O „umowie" tej wie­
dzieli członkowie zarządu klu­
bu, w sprawę „zaangażowania" 
piłkarzy byli też wprowadze­
ni dyrektorzy pewnej fabryki, 
przy której istnieje ów klub.

Początkowo wszystko szło
niemal zgodnie z

... - - -
% potraktowaniu go ■ O LUGA i ciekawa jest do- ne. Przewaga Polski zaiysows- 

eeo Murzyna który . ”tychczasowa historia poje- I !a się -wyraźnie dopiero w ostat-
8 ”0 przykładzie I dynków polsko-czechoslowac- nim przedwojennym spotkaniu

nieformalnego I kich w lekkoatletyce. Sąsiedzi z J w Atenach. W trójmeczu Pol- 
takiego za- । południa byli naszymi najczęst- | ska — Czechosłowacja — Gre-
jednej stro- i szymi partnerami i na koncie | cja uzyskaliśmy 167 pkt., pod-

zrobił swoje**, 
ujemnych cech
zawodoslwa, czyli 
wodostwa, które 
nie daje przywilej 
nla, a drugiej nie 
prawa do obrony.

umową. i
Złotych gór oczywiście nie 
było, dodatkowe świadczenia 
w postaci kuponu materiału 
otrzymywali tylko niektórzy i 
to bardzo rzadko, ale „pensja" 
szła. 450 zł na dożywianie 
również.

O pracy natomiast nic nie 
było słychać. Nasz piłkarz 
chciał pracować, chciał za­
gwarantować na stale byt swej

Ligowcy przed letnim urlopem

Ogółny bilana jest więc jesz­
cze dla nas korzystny, odnieś-
liśmy bowiem zwycięstw.

jcuiiŁj 0»av i —. •  :
wyxysklwa- | obu krajów figuruje liczba 11 
pozostawia । spotikań.

Zaczęło _ , 
tu zresztą o co. Już w roku 1922 w Pradze 

.......... doszło do trójmeczu Czechosło-

się niezbyt obiecują-
Czas powiedzieć _ 

kilku nazwiskach owej historii ----- - -- ----- (
— którą podajemy w wielkim I wacja - Jugosławia — Polska 
skrócie. Ów Murzyn — to ‘ chociaż Polacy zdobyli naj- 
ZBIGNIEW JAŚKOWSKI, bv- I w‘^eJ punktów (2al) to jednam 

. ly piłkarz Wisły i były repre- I zajęli trzecie miejsce, gdyż pro-
i zentant Polsiki. ów 
i to GIERGIEL. owi 
। którzy omawiali z 

runki — to KUBIK

trener wadzono wówczas
dzialacze, odwrotną, tzn. za

, miejsce otrzymywałonim wa- •
i FORTU- I mniej punktów.
drugi byl Po praskim laniu 
: :__łn • • - • ■

punktację 
pierwsze 
się naj-

kontakty

czas gdy nasi niedzielni prze-
ciwnicy tylko 99,5.

Na tym też zakończyły się 
mecze przedwojenne. Po woj­
nie role odwróciły się. Czecho- 
słowacy szj-bko awansowali do 
czołówki : europejskiej, podczas 
gdy -my przez długie .la-ta drep­
taliśmy w miejscu. Nic też 
dziwnego, że pierwsze po woj­
nie spotkanie w r. 1950 w War­
szawie, zakończyło się naszą 
dotkliwą porażką 85:116. Oka­
zało się, że Czechosłowecy są 
dla nas przeciwnikiem zbyt sil­NA, przy czym ten —,

raczej motorem akcji i on to , urwały się na 5 lat i dopiero w . kontakty znów urwały
*................................ -77 ' 19?7 w Warszawie doszło do i / na 5 ]at mecz

klub nieudanego rewanżu. Seria zwy- dwóch lat w Brn- ma_
------- cięstw Polakow rozpoczęła się m w Zawodni- 

od trzeciego meczu, w rok poz-; u spływali się w tym 
i P° W meczu wprost rewelacyjnie i

polska zdołała zapewnie sobie ( dyskwalifikacja Lewan- 
zwycięstwo zaledwie jednym ! / . . J

mamił Jaśkowskiego 
za wod o w ej pr a cy... Ow

mirażem

przy 5 porażkach. Mecz w Kra­
kowie powinien raczej powięk­
szyć naszą przewagę.

W konkurencjach kobiecych 
Czechosłowaczki również nale­
żały do naszych żelaznych 
partnerek. W latach przedwo­
jennych przewaga nasza była 
jednak zbyt duża i z .trzech 
spotkań, wszystkie zakończyły 
się naszymi zwycięstwami. 
Również pierwsze lata powo­
jenne przynoszą nam dwa zwy­
cięstwa w latach 1946 i 1947. 
Dalej jednak było już gorzej i 
teraz my z kolei ponieśliśmy 3 
porażki. Odzyskaliśmy „teren" 
dopiero przed dwoma laty, kie­
dy to w Brnie nasze iekkoatlet- 
ki zdołały wywalczyć 10-punk- 
tową przewagę.

Oto wyka® spotkań kobie-

Marymont gości lidera grupy północnej
! punktem. W dalszych meczach 
1 różnice były również minimal-

dowskiego zapewniła- gospoda­
rzom minimalne zwycięstwo.

Oto dotychczasowe mecze 
[ mężczyzn:

Dokończenie ze itr. 1

włączni. są wolne. Niektóre klu­
by I 1 II ligi wykorzystają je na 
niecze z drużynami zagranicznymi, 
reszta będzie spokojnie urlopowali.

3 MECZE O WIOSENNE 
WICEMISTRZOSTWO

Ostatnia kolejka wiosennej 
y nie wzbudza, niestety,

run- 
tak

wielkiego zainteresowania jak np. 
dwie poprzednie, wyjaśniona jest 
już sytuacja, o ile chodzi o pierw­
sze i... ostatnie miejsce w I lidze, 
niewiele może się już zmienić i w 
drugim rzucie naszej ekstraklasy.

W I lidze stawką niedzieli jest 
wiosenne wicemistrzostwo, o które 
ubiega się trzech konkurentów: 
Lechla Gdańsk, LKS l Górnik Za­
brze. Wszyscy trzej rywale mają 
jednakowe szanse na zdobycie dru-

chętniej n* podział punktów, bo 
l takie rozwiązanie gwarantowało­
by obu utrzymanie się w środko­
wej części tabeli, tylko że obawa 
przed pogonią górników z Radli­
na nakazuje dużą ostrożność i n:e 
lekceważenie sprawy. Pokonany w 
meczu krakowskim przy równo 
czesnym 1 bardzo prawdopodobnym 
zwycięstwie radllnlan nad bytom­
ską Polonią, znajdzie się w dość , 
trudnej sytuacji w rundzie jesien­
nej.

Spotkania I.KS--U i LegH są zaw­
sze bardzo Interesującym wydarzę- | 
nlem 1 stoją na dobrym poziomie. । 
Mamy nadzieję, te I tym razem 
Lódi będzie zadowolona z gry no 
i ze zwycięstwa swych pupilów, 
które nie leży wprawdile na uli- 1 
cy Piotrkowskiej, by trzeba Je tyl- , 
ko podnleżć, ale w obecnej sytua­
cji Jest bardziej prawdopodobne 
niż trochę poturbowanych logioni. 
stów. |

Ku zadowoleniu licznych sym-

Przypominamy pełny program o- , 
•tatmej rundy wiosennej:

sobota: |

Górnik Zabrze — Lech Poznań 
Górnik Radlin — Polonia Bytom 
Gwardia W-wa — Budowlani

niedziela:
LKS — Legia
Wisła — Stal
Lechla — Ruch

DWA WAŻNE MECZE | 
II LIGI

Ostatnią kolejkę rozgrywa tet II 
liga. Najciekawsze spotkania oglą- 1 
dać będzie Kraków, gdzie lider 
grupy południowej Cracovia spoty­
ka się z drugim w tabeli Naprzo­
dom z Llpln oraz Warszawą. |

Tu ambitna 1 poprawiająca ste | 
z meczu na mecz drużyna Mary- 
montu gra z przodownikiem gru-

Dzień
odpoczynku

w Sofii
SOFIA, s (teł. wi.j.

1922 
1927 
1928 
1929 
1930 
1931 
1932 
1933 
1937
1950 
1955

Warszawa 
Praqa 
Warszawa 
Brno 
Król. Hut* 
Praga 
Warszawa 
Ateny 
Warszaw* 
Brno 
w ramach

151:139* 
66 92 
79:78

84,5:73,5 
73:83

78 1/6:72 5/6
76 1 /3:75 2/3

78,5:78,5 
167:99,5* 
85:116

102,5:106,5 
trójmeczu

cych:
1929 I
1931 I
1932 I
1946 I
1947 I
1948 I
1949 I
1950 1
1955 I

Król. Hut*

Brno 
Poznań 
Praqa 
Kraków 
Warszawa 
Brno

73,5:32.5 
61:45 
63 43 
49:40

39:50 
36.59 
45:50 
58:48

Na 9 dotychczasowych spot­
kań lekkoatlebki nasze odniosły 
więc 6 zwycięstw i poniosły 3 
porażki.

Z. G.

giej lokaty w tabeli, wszyscy gra­
ją na własnym terenie z przeciw­
nikami. którzy łatwo nie sprze­
dadzą swej skóry. Lechla gra z 
Ruchem, LKS gości u siebie war- 
■zawską Legię, a Górnik musi sto­
czyć ciężką walkę z ambitnym ze­
społem poznańskiego Locha, który 
nie ma już wprawdzie widoków 
na poprawienie swej lokaty w naj- _ . . . .. . . , __ ... „. ... „
bliższym czasie, ale ^daje sobie SOwo. Jeżeli frekwencja pu- sujący mecz 
sprawę, że utrata dalszych punktów dorńsze otrzymamy ! szkoda tylko,przybliży doń jeszcze bardziej wid- 7] ; warszawskie wyznaczono
mo degradacji. Praktyka wykazu- | jeszcze jeden pouaznj ar„u . iam termin. ;
je. że gra z ..czerwoną latarnią” . rnent. przemawiający za całko- [ szczegółowy wykaz spotkań II

’ * u witvm nr??iścipm na rozEW- > ligi podajemy w kalendarzu im-ptzejsciem na rozgr; ( (obotnich , niedzielnych na 
je. | wanie meczów w dni przed- . Jtr s

patyków pilkarstwa I liga gra py północnej, exllgowcem Polonia ।
o i 3 nip- i Bydgoszcz, stawką dla Polonii jest3 mecze W sobotę i 3 W nie przodownictwo w tabeli, bowiem
dzielę. Ciekawi jesteśmy bar- calisla depcze jej zdrowo po plę- ;
dzo CZV kluby które zdecydo- I lach, ale Marymont też nie powl- 
waly sie, jako pierwsze, na so- i w "«“ezwór-
botnią próbę, odczują to nnan- ce tej grupv; Liczymy n* intere-

Jeżeli frekwencja pu- 1 sujący mecz na Marymoncie. I - i —i.—«- oba spotkania ;
ten

nie należy do przyjemnych.
Która drużyna z tej trój

stanie wicemistrzem wiosny? _ - .
żeli wszystkie 3 wygrają swe mc- । świąteczne. 
cze _ zostanie nim gdańska Łe­
chta, majaca najlepszy stosunek 
bramek. Jeżeli dwom z nich, powi­
nie się noga, zaszczytne miejsce w 
tabeli wvwalczy ta trzecia, która

CZY STADION DZIESIĘCIOLECIA 
BĘDZIE NADAL SZCZĘŚLIWY? 
Warszawska Gwardia zapewniw-

szy sobie już przed kilku tygod­
niami przodownictwo w tabeli run­
dy wiosennej ma okazję do po­
większenia różnicy punktów, dzie­
lącej ją od Lechii. ŁKS-u lub 
Górnika. Gwardziści wiedzą dobrze, 
że katdv punkt, zdobyty obecnie. ! wr 
będzie miał podwójną wartość w i IW 
rundzie rewanżowej. |

Publiczność powinna mieć inte- . _________
resujące widowisko: obie drużyny i Grunau, gdzie jeszcze będą 
dysponują dobrymi, bramłcoftrzel- ; .nymi liniami napadu, grają siyb. I startować sobotę i niedzielę, 
ko i z duża werwą. Na pytanie, | Kocerka, dwójka bez sternika 
która z nich wygra — można od- I  Schwaraer — Jagodziński o- 
powiedzieć stwierdzeniem, że Sia- i ... ...

7 wioślarzy

w drodze do Henley
K tradycyjne królewskie f ZBIGNIEW '‘SCIIWARZER i 
regaty w Henley wyjecha-1 HENRYK JAGODZIŃSKI, ze 
v czwartek via' Berlin — । spokojem mówią o czekającym

ich debiucie w Anglii.

czwórka bez sternika CWKS 
dla gwardzistów — na nim nie — Knopp, Jezierski, Augusty-
stracili oni jeszcze ani Jednego
punktu.

Ze specjalnym zainteresowaniem 
oczekiwać będziemy postawy za­
wodników, przewidzianych do re­
prezentacji na Finlandię, tj. Stefa- 
niszyna, Gawrońskiego. Lewandow­
skiego. Hachorka. Szarzyńskiego I 
Baszkiewicza, a więc całej piątki 
napadu Gwardii.

OBAWA PRZED POGONIĄ 
RADLINA

niak, Neumann, pod opieką tre

W pozostałych meczach ligi
*tawk« jest już raczej mniejsza. 
.Wiała i 6t*l zgodziłyby się Raj*

nera Vereya i przewodniczące­
go PZTW Marchlewskiego.

TOJO KOCERKA, jak zaw­
sze pełen humoru, z respektem 
mówi o perspektywach w Hen­
ley, gdyż zapowiedziany start 
takich zawodników jak Iwano­
wa i McKenziego podnosi bieg
jedynek do najwyższej klasy, IGUSTYNIAK.

— Nie jesteśmy u szczytu for­
my, którą przede wszystkim 
chcemy przygotować na mi­
strzostwa Europy. Jak na po­
czątek sezonu poolimpijskiego 
— czujemy się jednak dobrze.

Czwórka, która w ub. roku 
nie brała udziału w wielkich 
międzynarodowych wyjazdach 
— ma chyba najwięcej emocji.

— W Mannheim spotkaliśmy 
się z bardzo wysoką klasą prze­
ciwników, przeszliśmy już so­
lidny „chrzest" w tym sezonie, 
do Henley jedzlemy w prawdzi­
we nieznane — śmieje się AU-

czwartek nadszedł uprapniony 
przez wszystkich uczestników 
X mistrzostw Europy u* koszy- 
kówce dzień odpoczynku. 
Wszystkie drużyny, uczestni­
czące w mistrzostwach, zło- 
t-yły tego dnia wizyty w za­
kładach pracy, które objęły 
nad nimi pnlronat. Nasi koszy­
karze wyjechali pod Sofię 
do miejscowości Banczarewo, 
gdzie mieści sie fabryka wy­
robów skórzanych.

Wszyscy oczekują z wielkim 
zainteresowaniem pojedynku 
ŻSRR—Bułgaria, który powi­
nien rozstrzygnąć w niedzielę 
o dwóch pierwszych miejscach 
w turnieju. Typoicać zwycięz­
cę tego spotkania Jest bardzo 
trudno. Bułgarzy, którzy mają 
za sobą własną publiczność, 
sq raczej faworytami, ale z dru­
giej znów strony ostatnie ich 
występy były znacznie słabsze, 
niż drużyny radzieckiej. Wy­
daja się. że jeśli reprezenta­
cja ZSRR przegra pierwsza 
połowę spotkania niewielką 
ilością punktów — to wyjdzie 
z całego meczu zwycięsko. 
Bułgarzy na ogół świetnie grają 
w pierwszej części każdego 
meczu, w drugiej natomiast 
nie wytrzymują szalonej kon­
centracji nerwów.

Organizatorzy turnieju pro­
wadzą dwie listy najlepszych 
strzelców — jedną dla pult 
finałotcej. drugą dla turnieju 
pocieszenia.

Z zawodników drużyn, wal­
czących o mistrzostwo prowa­
dzą na tej liście Czechosło- 
wacy: Kerik (CSR) — 77 pkt, 
przed Baumrukiem (CSR) — “0 
pkt i Zubcowem (ZSRR) — 61 
pkt. W puli pocieszenia pro­
wadzi Granit (Turcja) — 105 
pkt przed Maekka (Albania) 
65 pkt.

W środę odbyło się w Sofii 
organizacyjne zebranie Pucha­
ru Europy w koszykówce dla 
męskich zespołów klubowych, 
w zasadzie — dla mistrzów 
poszczególnych krajów. Do 
tej chwili zgłosiło się do pu­
charu 10 zespołów po 1 z na­
stępujących państw: ZSRR, 
CSR, Węgry, Rumunia, Wło­
chy, Jugosławia, Francja, Hisz­
pania, Belgia i Polska. Przed­
stawiciele federacji tych kra­
jów jeszcze przed zakończe­
niem mistrzostw Europy, usta­
lą między sobą system rozgry­
wek pucharowych. Odbyć się 
one mają w 1058 roku między 
15 marca a 30 maja,

Witold Szeremeta

stadniny w Racocie no, i teraz Największe możliwości mamy 
tutaj (dyrektor Centr. Żarz. Ho- we wszechstronnym konkursie 
dowli Koni w Ministerstwie Roi- konia wierzchowego. W tym jed- 
nictwa — przyp. red.). nak pięknym i najtrudniejszym

Przeldżmy Jednak do «praw konkursie, w którym dwukrotnie 
ogólnych. Jeździectwo to sport, na Olimpiadach zdobyliśmy ze- 
gdzie nierozerwalnie łączą się społowo «rebrny medal, mamy 
dwa elementy hodowla (koń) I najmniej spotkań. Rozgrywamy 
sport W naszej gospodarce Jest <jo tylko raz do roku jako mi- 
więc sport konny związany ści- strzostwa Polski, 
śle ze stadami ogierów i stadni- P°bytu w Szwecji li­
nami koni, a zatem zależny od zgodnilem z tamtejszą federacją 
państwa. W interesie ośrodków Jeździecką, że zaproszą nas-oni' 
hodowlanych leży, aby konie w® wrześniu 1958 roku na ich 
były ujeżdżone, gdyż przy mistrzostwa, które odbędą śię na 
sprzedaży ich za granicę uzys- terenach ostatniej olimpiady,; a 
kuje się wyższe ceny. Je»t pow- my zaprosimy ich w rewanżu w 
szechną tajemnicą, że za konia październiku 1958 roku na. na« 
dostajemy więcej dewiz niż 4za mistrzostwa w Polsce. Bę- 
traktor, a za konia ujeżdżon<qo gzie, to dla naszych Jeźdźców 
dwa razy tyle! doskonała próba przedolimpij-

Jeźdźcami są pracownicy o- • fldyż Szwedzi są silni w tej 
środków hodowlanych, którzy konkurencji. .
w chwilach wolnych od pracy ."TrA^ęe w punktach to wy­
jeżdżą konno dla przyjemności, glądaloby inniej więcej tak: za- 
Jest to więc sport amatorski. Plącze, ośrodki szkoleniowe w
W NRF, Szwecji. Francji i in- dużych miastach, wykorzystanie 
nych państwach zachodnich trenerów, hipodromy, no, i—-ple- 
jest wiele szkół jeździeckich, niązkL 
stąd 3 tysiące czynnych jeźdź­
ców w NRF (u nas około 300), 
stąd zakupy koni sportowych 
gdzie się tylko da, między inny­
mi 1 u nas. Jeźdźcy trenują

— I poparcie prasy — kończy 
z uśmiechem dr Kurowski. '

Rozmawiał
Witold Domański

Dalszy krok naprzód
specjalistów

kajakowego slalomu
W poniedziałek ukazała sic w na­

szym piśmie krótka wiadomość o 
starcie polskich kajakarzy w Czer­
wonym Klasztorze (CSR) w między-

Po mało atraktyjnym „przedmecza"

PZPN pozostał w Warszawie
i KATOWICE, 28.6 (tel. w!.). 
Gdy na boisku płkarskim 
przed wielkim meczem grają 
juniorzy, to kibice często spo- 

; glądają na zegarki i z niecier­
pliwością oczekują głównego 
meczu, tracąc z pola widzenia 

| nieraz piękne i ważne frag- 
! menty przedmeczu. Podobnie 
było z założycielskim, walnym 
zjazdem Polskiego Związku 
Narciarskiego, który odbył się

, w czwartek w Katowicach.
„Meczem głównym" miały 

| być na zjeździe wybory nowych 
; władz oraz wybór ich siedziby. 

W .tych sprawach głosy były 
□d samego początku podzielone, 
a działacze z emocją oczekiwa- 

i li pojedynku Krakowa z War- 
i szawą, a więc okręgów, które 
j pretendowały do objęcia rządów 
w organizacji.

1 Przed wyborami porządek 
dzienny przewidywał: zagajenie 
zjazdu przez dotychczasowego 

: przewodniczącego sekcji nar­
ciarskiej GKKF — płk. Mal- 
| czewskiego dyskusję nad spra- 
] wozdaniem ustępującego za­
rządu, sprawozdanie komisji 
rewizyjnej i zatwierdzenie sta- 

j tutu PZN.
| Spodziewano się. żć niezwy- 
; kle ożywiana dyskusja toczyć 
i się będzie wokół sprawozdania 
i ustępujących władz. Działacze 
I jednak nie chcieli prać brudów, 
I które wypłukali na żeszłorocz- 
I nym zjeździe, a nieliczne próby 
porachunków osobistych, które 
zwykle wywołują rumieńce 

I emocji, tym razem nie chwyci- 
> ły. Obrady przebiegały spokoj- 
inie. Można nawet śmiało po-

wiedzieć, za
Ustępujących władz.

spokojnie, 
mimo iż

popelnily błędy, niemal nie kry­
tykowano. Zaledwie „muśnięto" 
tak ważne sprawy jak brak 
wspólnej więzi całego ruchu nar­
ciarskiego (w tym turystycznego) 
pod egidą jednego związku nar­
ciarskiego, szkolenie podstawo­
we, inwestycje, gospodarka fi­
nansowa, narciarstwo nizinne, 
itd.

„W przedmeczu" sala rozru­
szała się i grzmiała spontanicz­
nymi oklaskami tylko dwa, ra­
zy — raz, gdy dr. Gologórski 
ofiarował przyszłym władzom 
starą flagę b.PZN, drugi raz, 
gdy jednogłośnie uchwalono po­
wołanie do życia Polskiego 
Związku Narciarskiego.

I wreszcie wybory. Zwolen­
nicy Krakowa dowodzili, że 
leży on bliżej gór i ma wielu 
wytrawnych działaczy, którzy 
nie popełnią błędów, które 
popełniały dotychczasowe wła­
dze narciarskie. Zwolennicy 
Warszawy stali na stanowisku, 
że nie wszystkie błędy minio­
nego okresu należy przypisywać 
działaczom, ale również ogól-
nej strukturze sportu do­
wodzili, że przenoszenie władz
do Krakowa podczas gdy
w Warszawie jest GKKF, Zwią­
zek Związków Sportowych, 
PKO1, środki finansowania 
działalności sportowej i inwe­
stycyjnej — byłoby lekkomyśl­
nością, eksperymentem zbyt 
ryzykownym.

Przy wielkim napięciu dele­
gatów w jawnym głosowaniu, 
zwyciężyła koncepcja stolicy, 
stosunkiem głosów 136 :75. Za 
Warszawą w zdecydowanej.

większości ' opowiedzieli się 
wszyscy delegaci najsilniejszych 
górskich okręgów, a więc dzia­
łacze Śląska, Zakopanego i 
Dolnego Śląska.

Specjalne głosowanie na 
prezesa przyniosło zwycięstwo 
ogólnie znanemu i popularne­
mu płk. Malczewskiemu. Trze­
ba zaznaczyć, że obok niego 
nie wysunięto nawet żadnej in­
nej kandydatury. Po wyborze 
prezesa dokonano wyboru 31 
członków plenum, które z kole: 
ze swego grona wyłoniło nastę­
pujący skład ścisłego prezy­
dium PZN: prezes — Malcze­
wski, wiceprezesi — mgr Fi­
szer, Bośniacki, Wierzyński, 
Gologórski, sekretarz — Komo­
rowski, z-ca Latkiewicz, skarb­
nik Rakowiecki, z-ca Ritter- 
schild. Członkowie: Borgula, 
Kozdruń, Podstolski, Ziobrzyń- 
ski, Chlebowski, delegat do 
FIS — Załuski.

Czy wybrane plenum i wła­
dze PZN dają gwarancję, że 
losy narciarstwa spoczęły, we 
właściwych rękach — tak. Do 
władz, weszli doświadczeni dzia­
łacze. Wystarczająco silnie Jest 
w nich również reprezentowa­
ny ’ teren. Wszystko . wskazuje, 
•że robota pójdzie dobrze. Nie 
oznacza to wcale, że nowoobra- 
ne władze nie napotkają, w 
swej pracy na trudności. Należy 
się liczyć z tym, że trudności 
te będą jeszcze większe niż w 
okresie poprzednim, choćby ze 
względu na szczuplejsze zasó- 
by finansowe oraz większy za­
kres obowiązków 1 odpowie­
dzialności.

narodowych regatach w slaloml® 
Dokładne wyniki tych regat prce® 
stawiają się następująco. W slalo­
mie składaków zwyciężył ciC" 
(CSR) — 204,4 pkt„ czas -- 
0 pkt. karnych; 2. Skolii (CSH) 
210,5, czas 3.30,5 i 0 pkt.
3 i 4. ex aequo W. Piecyk (PoisKa. 
i Danek (Austria) — po 243 ps • 
czas 3.50,3 i po 10 pkt. karni ęa 
Dalsi Polacy: 8. E. Kaplamak 
251,6, czas 4.01,6 i 10 pkt. karnych, 
16. E. Majerczak — 295,4. "
4.15,4 i 40 pkt. karnych: I7-,c^??,, 
18. Ciesielka. W osobnej konhu 
rencji zespołowej w której 
je po 3 zawodników w druz5l*J 
zwyciężył zespół CSR Prze4 JL. 
wacją, Polską (Piecyk. Kaptan*8*' 
Majerczak). Austrią. Słowacją • 
Polską II 1 Słowacją HI.

Polak Piecyk ustąpił tyl*® 
sca wicemistrzowi 1 
świata a uzyskał ten sam wyn‘ • 
cc trzeci na mistrzostwach swi 
Austriak. E. Kaplaniak (nie 
z olimpijczykiem Stefanem Kapa 
niakiem. specjalista od ,.plasKieg 
kajakarstwa) nie odbiegał k*?®8 
czołówki, a zespołowo przescig 
liśmy rutynowanych AiistiiaK • 
W tych warunkach start poisww 
ekipy w Czerwonym Klasztorze 
leży uznać za niespodziewanie^ 
myślny. Dlatego też 
ukazał się nad notatką 
kową, zbyt surowo oceniający J 
zycję Polaków, nie był spra 
dliwy.

Polscy kajakarze w CSR. 
nie jak w Niemczech, zyska li o 
uznanie. Najlepszym tego _ o 
dem jest zaproszenie Prz®z.AU, 
ków naszej ekipy (na ?a. 
na tygodniowy pobyt i w^P^^o- 
wody, które zamierzają. z®rS8n.b 
wać przed mistrzostwami świaia-

Pewnymi punktami w 
polskiej czołówce są t- W. P* • 
i E. Kaplaniak. Duże nadzieje J 
kuje też Junior Majerczak. Kto 
sztą zasłuży na pewną ‘oksk 
czołówce 1 ewentualne repreze 
cyjne szlify, zobaczymy ^t]SosW 
botę i niedzielę podczas mistrz 
slalomowych Polski w 
czu.

Km
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Gdy „wielka gra 99

dopiero się rozpoczyna
Adamczyk
Walczak i Karcz
zmierzą się

polskich rakiet zabrakło z Amerykanami

< telewuja ogłosiły urbi et
* .ma •-ii n . a ukn<’7vła tu na
farenhena.

betonnv.v 
próbował:

na.;-'- yz.zy 
osób, koci 
odwiedziła

Dalekopisem z Londynu od naszej specjalnej wysłanniczkl
Radio f roczną parą europejską Szwedami 
orbi, • Dawidsonem i Schmidtem wygrać 

i 84 Su. im się nie uda. Nawet gdyby za­
grali o ioo procent lepiej niż po- 
nrwrim««n z mizernlutką parą

5, cn odpowiada 29 st. I grali o ioo proi
Na rozpalonych stopniach | przedniego dnia « Mh«,h.uIM para 
•:i gmachu BBC studenci francusko-włoską Chatrier — Mezzi’ 
u«mazyc jajecznicę. Kró- I którą Polacy pokonali dopiero po 

<a złozyła wizytę na wy- 1 niepotrzebnie przedłużającej sie 5- 
»dnwli róż. napływ pu- setowej walce 7:3. 6:2. 3 6 3-6 6-3 

w w mhledonie osiągnął ■ Walkę tę oglądało nlew elu ' ludzi' 
tegoroczny poziom 27.253 albowiem kort nr 5 na któ* vm 

iv tenisowe Wimblcdonu I się ona odbywała nie ma trybun 
pn raz czwarty Ksież- | i na mecz Polaków patrzyło za- 

tentsowa pln-up-glrl Ka- ledwie 200—300 osób, w tym cały

„Róża Południa
gorzkimi łza- komplet dziennikarstwa polskiego, 
swą porażkę i obecnego w Londynie

^aria Revcs... 1 __ ... .............................Marią Reycs... Jak na taką dziennikarsko-lite-

sób. że widocznie przeciwnicy nie 
umieją sobie dać rady z niespoty­
kanej 'słabości piłką), a Chatrier 
i Mezzi psuli wszystko co było tyl­
ko do popsucia aż do trzeciego 
seta, kiedy psuć zaczęli dla odmia­
ny Polacy Robili co tak dokład­
nie, że przegrali następne dwa se­
ty i zamiast dawno już być w 
-.zatni oo wygranym meczu, zabra­
li się do rozgrywania piątego.

Teraz dopiero Polacy zabrali się 
do pracy i wygrali 6:3.

BEZ SZANS — SZKODA, 
ZE BEZ SEKCA

dzinny maraton Anderson (Austra­
lia) — Nielsen (Dania) zakończony 
zwycięstwem Australijczyka 7:3, 6:2, 
6:0. 4:6. 6:3. prócz Andersona za­
kwalifikowali się tego dnia do 1/8 
finału rozstawieni: Cooper, Flam, 
Fraser. Seixas, Dawidson, Rosę, 
I Hoad oraz Green, Knight, 
Schmidt, Candy, Patty, Wilson, Fi- 
mental, i Emerson. W ogólnym 
rachunku 7 Australijczyków, 4
Amerykanów. 2 Anglików, 2 Szwe­
dów. 1 wenezueiczyk.

W piątek pierwszym ćwierćfina-

POLSKI DEBEL...
racką asy..tę (Minkiewicz) wł- < Szczęśliwy happy end tego wim- 
dowisko było Bogiem a praw- 1 bledońskiego epizodu umożliwił Po- 
dą nienadzwyczajne. Nasza pa- lakom zmierzenie swych sił z wy-

tek w ’yni ęamJ m dniu, kiedy n 
Mdzinie 13 czasu warszawskiego na 

Nr. • -veszli Skonecki i Licis 
lbv rnzpąrać suojp ostatnie spotka-

nie t sokim blondynem o atomowym 
I serwisie Ulfem Schmidtem 1 cie- 
] szącym się niezmiennie od dobrych

; ra była tradycyjnie już
| zgrana. Skonecki po zademon 

Rtrowaniu kilku pięknych zagrań. , . - - ----------- ---- -  ------
postanowił zapewne, że to wyśtar- ' kilku lat dobra sławą, graczem 
czy, grał bardzo n‘rdokłarlnie’ i bez Europy Nr 1 — Sren Dawidsonem.

jp mprzu 7. najlepsza bodaj tego- kimś cudem punkly
Masakra na początku nie była

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

TOTALIZATOR SPORTOWY OGŁASZA TABBLJ WYGRANYCH 
w 23 ZAKŁADACH PIŁKARSKICH E DNIA 23 CZERWCA 1957 r.

łl»grody
IC 

248276
IM 

983561 ■

I stopnia /roBwlĄcanla
MA 

52690
MK

436210

ME 
473159

HM
935484

MU 
953814 
970763

bezbłędne/
NB RB 

165783 108105
NH 

625541
P.P. T0TALUAT0B SPORTOWY OGŁASZA 
v 23 ZAKŁADACH PIZUR8KICB > DNU
Isgzody II stopnia /roawiąBania

TABKLB WTGIUMTCH 
23 CZERWCA 19?7r.
1 bZqdaa/

57406 
57710

AB 
13293» 
198624

AD 
354283

848172 
GS

478332 
GG

516552

406389 
406389
406394 
496394
406394 

AG
507935 
530719 
530723 
530725
569215 
591549

636873 
673427

703674 
GL 

881207 
GM 

978172

405914
440962

590091

604779
617302
626185

715338 
726747 
756980 
763916 
767723

AM 
931668 
931 984 
978943

BH 
642042

BM 
901790

CA 
50731 
51224 
51398

DB 
159174

DC 
287089 
297037

DD 
339442

DG 
552682

627648 
633793 
696923 

HM
905734 

IC
244402 
261283 
284632 

ID
376664

402809 
479945 

IG 
526808

845003 
IM

983502 
983561 
983561 
983561

27655 
32924 
32924 
33659 
33659
43661 
73723

427680 
455712 
486773

KG 
541017 
545707

ŁD 
380952 
384881 
392808

652472
678994

737684 
798983 

EL 
880658

932814
977538

92852 
U, 

454836 
454907

6J7095 
685680 
685681 
685681

ŁŁ 
841831

ŁM
938343 
938458

402343 
402356 
425289 
426201 
426201
460283 
491535 
491558

ŁG 
504135 
504971 
515415 
519556 
542898 
548721 
551620 
554184 
556870 
581974 
582553

ŁH
649977 
654075 
669120 
673984
675732

ŁM 
911906 
919771 
934351 
940129 
990959

33201 
52005 
53601

MB 
126049 
172543 
175191

MC 
269017

MD 
303401 
355599 
366659 
366662 
366666

5888
46978
87377
90248

159071
175407
177332
183654
190080
190216
192139

348125 
357551
358903 
359046 
366342

728656 
731228 
753381 
754780
762933 
764138 
764138

ŁL
815359 
820046 
820063 
820958
821324 
822938 
868594 
880199
880723
880723 

Ul
905548

431871 
432570 
457763 
474023 
475882

MO 
556057 
575712 
597424

MH 
627359 
647342 
648236 
686609 
689140 
691658

729957 
736779 
758241 
787620 

MM
911729 
949258 
953221 
953487 
981069 
987262 
987263

U 
52951 
52961 
55171 
55179 
92018

106794 
139651 

MC
222884 
222890 
235585 
270482 

MD
307043 
307043 
307044 
317845 
331110 
344446 
362073
397525

420394 
447567
462511
498190 

10
524157 
526406
587462
598897

614600 
619801

743406
748696 
751964
788792

110088
144763
146692

P.P.TOTALIZATOR SPORTOWY OGŁASZA TABEL? WTGRAMTCH 
» KONKURSIE TOTOLOTEK b DNIA 23 CZERWCA 1957 r.

Nagrody
21409 
84542 
89767

1083 06 
124321
124591
126749 
190424 
196775
197217

II stopnia /raMląsania ■

198174 aO6188 1213099
218845 815292 1494437
268835 822287 1716939
277088 852262 1752817
442512 941265 1785288
462161 1009825 1829854
477472 1031798 1842312
560707 1040052 1888103
637270 1148259 1962380
679456 1150702

SER

67257
SER

2031600

I A I

419096

2043832 
2075501 
2102612 
2221775 
2412927 
2431395 
2510823 
2755803 
2804480 
2836139

2836411 
2836415 
2869772 
2947683 
3085479 
3338668 
3401182 
3413889 
3421825 
3422556

458513 458585 793908

Punktach - Toto AoXtktwMoV 

osarwoa 1957 r.

«ypraayah X etopnla w 

a tala 23

Kraków

?3_»ikżłŁr Biżlrangkia /roBwiąeania b,»bt,ta«/

*arsaa»a 1/2 - 3907 1/11 - 213251 1/11 - 213707
1/23 - 4165 1/55 - 255215 1/91 - 2 0*816

Kraków 2/8 - 1054 2/14 - 3182 2/53 - 3873
Kstowioa 3/2 - 33B5
•.rostai 4/72 - 1679018
Łódź 3/ł - 155678 5/11 - 81208 9/23 - *0254

5/40 - 3275
Fotnań 6/12 - 240516
®’dgossas 7/19 - 330080 7/19 - 330087 7/19 - 330092
Gdańsk 8/17 - 536258 B/32 - 733303 8/** - 35*066

9/1 - 194
Kitlo, 11/12 - 3270 11/12 - 3271 11/12 - 3271
B««asóa 12/1 - 390869 12/7 - 630507 12/17 - 320228
aialona Oórala/dJ - 42
S»eBacin 15/1 - 5787

Uli

/roswiąsanla ■ 5-aa trafltalani/

2/121- 1920
3/2 - 5**8
*/20 - 5651
5/2 - *0861 5/*0 - 172051 3/40 - 1723U
5/60 - 18C*0* 9/72 - 5266
7/5 - 62*053 

l?/l - 17309

Gdy nasi czołowi lekkoatleci 
walczyć będą z Czechosłowacją 
Krakowie. pozostali kontynuują 
wielką Inwazję na kontynent euro­
pejski. Wo czwartek wyjechała 
nowa grupa zawodników pod wo­
dzą int Ołdaka do Franc]l, aby 
wziąć udział w międzynarodowych 
zawodach w Bordeaux. W skład 
drużyny wchodzą Adamczyk, Karcz 
1 Walczak. Spotkają się tam oni 
z lekkoatletami amerykańskimi. 
którzv podobnie jak Polacy w po­
przednich tygodniach, przemie­
rzać będą teraz w kilku grupach 
kontynent europejski wszerz i 
wzdłuż.

Która z grup będzie brała udział 
w zawodach w Bordeaux — jesz­
cze nie wiadomo. Spodziewany 
jest w Bordeaux m. in. start tycz-

nr»,  -.....  i karza Welbourna, skoczk.a w dallistą został Cooper po zwjclęsltMe , shelby Oszczepnika Dnćkwortha.
nad Greenem 6:2, 6:3. 9:7, Schmidt ' a więc Polacy będą mieli w swych
po pokonaniu Candy 6:4, 2:6, 6:2, i konkurencjach zamorskich ryw’ali.
Iti o «1-^ , i Prócz Polaków i Amerykanów w, 11.9, oiaz Rosę, który wjgrał z [ Bordeaux startować będą rów-

Wenezuelczykiem Pimentalem 6:3, । nieź Angllcv z Pattersonem (400

: było tego spodziewać. Szwedzi gra- 
; Ii raczej ulgowo. W pierwszym se­

cie dużo psuli, a naszym graczom 
udało się kilka piłek, które spo­
wodowały, że wielu spośród 2060— 
3000 obecnych na trybunach wi­
dzów zainteresowało się nawet ja­
kiej są narodowości. Na ogół biorąc 
Licis grał w tym spotkaniu lepiej 
od Skoneckiego, któremu dokuczał 
widocznie nie tylko upał ale mę­
cząca świadomość, że on — gracz 
jakbj’ nie było z marką — jest 
z góry skazany na bezapelacyjne 
zdeklasowanie

Naszym zdaniem byłoby jednak 
znacznie lepiej, gdyby podobnie jak 
Licis zagrał desperacko, ale z fan-

procentowo po sarmacku, z drugiej 
zaś strony pozwoliłoby z pewnością 
zebrać Polakom sporo oklasków 
i ... trochę więcej punktów. Bo 
aczkolwiek pierwszy set zakończy! 
się wynikiem 4:6 to w drugim — 
jedynym wygranym przez Polaków 
gemem był serwis Schmidta przy 
stanie 0:3, co tego ostatniego wpra­
wiło nie tylko w zdumienie ale 
i w doskonały humor.

W trzecim i ostatnim secie trwa­
jącego niecałą godzinę spotkania, 
Szwedzi postanowili zaostrzyć nie­
co ten ulgowy sparring i oddając 
jedynego gema podczas serwi­
su Licisa (sic!!!) przy stanie o:5 
dla Polaków — wygrali ostatecznie
i tego seta 6:1.

6:3, 6:4. Więcej gier pojedynczych 
mężczyzn w piątek nie rozgrywano

U kobiet odpadły w czwartek w 
trzeciej rundzie dwie rozstawione 
temsisikl: Pu^ejova (CSR). która 
przegrała w trzech setach z dzie­
siątą rakietą Anglii Armstrong i 
Angielka Mortlmer pokonana przez 
Amerykańską modelkę Fageros rów­
nież w 3 setach, co przekreśliło 
nadzieje wielu Anglików, którzy 
sądzili że dojdzie ona do półfina- 
!u. |

Z wyników piątkowych należy 
odnotować zakwalifikowanie się do • 
ćwierćfinału Luizy Brough, która { 
wygrała z Brewer 7:5, 6:1. Larlene 1

m), Rawsonem (800 m), Pharaoch 
(dysk) i Elllottem (tyczka) na cze­
le. Australijczyk Randall, oraz 
wielu Innych lekkoatletów. (J.s.)

Mecz ZSRR - Rułgaria

Hard, która po dramatycznej wal- i 
ce wygrała dzięki niesłychanemu ! 
wysiłkowi psychicznemu z Niemką [ 
Eddą Buding 3:6., 7:5, 6:3. Meksy- | 
kanki Róży Marii Reyes, która po- ( 
konała „miss Wlmbledon” Fageros ' {7:5, 6:4, oraz Murzynki Gibson, kto- I cl’ Ktlak i &
ra przespacerowała się leciutko po ’ w rijlvLla
Hoahine (Aneliai 61 61 : cuła zap. zepasclll w decyou|ą-Hoaning (Anglia) e.i, 6.1. i £ych momentach na początku dru-

zadecyduje o tytule w Sofii
Dokończenie ze str. 1 4, Danev — 4, Enqlw l Militie' — 

po 3, Kristantic — 1.

ra przespacerowała się leciutko po

W grze podwójnej mężczyzn nie , giej połowy, dwie 100-procentowe
zawiodła dotychczas ani jedna roz­
stawiona para. Podziw i zachwyt końcówce znów na 50 sek.
Anglików zyskała davis-cupowa | przed końcem meczu właśnie przy 
para Davies — Wilson, która przy ! stanie 68:69 dla Jugosławii akcje
n.esłychanym entuzjazmie publicz- | nasze prowadzone były tylko na 
ności na karcie centralnym poko- Pawlaka pilnowanego pod ko-
naia w płatek doskonalą parę bel­
gijską Brichant i Washer 6:4, 6:0,

Na sobotę tysiące Angielek 1 An­
glików będą szykowały prawdopo­
dobnie dziś w nocy i jutro przed 
południem paradne stroje, a ty-

Na* dwie godziny przed spotka- • siące biedniejszych kibiców, albo 
nlem ze Szwedami Skonecki po- tych pechowców, którym nie udało 
niósł jeszcze jedną porażkę nrze- । się dostać biletów na miejsca sie- 
grywając w grze mieszanej w parze- I dzące, stanie chyba do kolejki tui 
7 Angielką Newcombe przeciwko i po północy, ponieważ ną sobotnie 
parze angielskiej Paish i Shilcock ; spotkania tenisowe ma przybyć 
0-6 p6 Królowa Elżbieta II w asyście swe-

Licis będzie grał prawdopodobnie go małżonka Księcia Filipa. Nie 
jutro w grze mieszanej w parze ~z I jest wykluczona również obecność 
Angielką Chendle przeciwko parze ! Księżniczki Margaret i KrólowejAngielką Chendle przeciwko parze 
Talbot — Shenton (Anglia). Będzie
tc prawdopodobnie ostatni występ 
Polski na kortach Wlmbledonu nie 
licząc ewentualnego uaz’ału Ltcisa 
w turnieju o Ali England Platę.

FAWORYTOM JAK DOTYCHCZAS 
POWODZI SIĘ

Z innych czwartkowych spotkań 
trzeba odnotować przeszło 2-go-

Matki.
E. Ciinge

meczu ZSRR Rumunia,

pilnowanego pod ko- 
przez trzech Jugosłowian, 

siło się wtedy o wejście
pod kosz lub strzał z półdystansu. 
Była to ostatnia szansa Wygra­
nia meczu.

Ogólnie nasi koszykarze grali 
ze zbytnią rezerwą, nie inicjowali
zbyt często szybkich 
dywidualnle popełnili 
dów w obronie jak i 
często r

i ataków, in- 
i wiele błę- 
również zbyt

niedokładnie podawali pił-
kę. Najistotniejszym jednak błę­
dem była nieumiejętność pokrycia 
środkowego Jugosłowian, Millera, 
który b. łatwo zwalniał się spod
opieki Pawlaka 1 Wlchowsklego. 
zdobywając większość punktów

i dla swoich barw. 
Polska rozpoczęła grać w zesta-

Wleniu Nartowski. Pstrokoński.
Wlchowskł. Pacuła. Fęglerski i w 
tym składzie grała aż do 25 mi­
nuty. Wynik kształtował się na-

Rumuni, stawili silny opór. Koszy­
karze radzieccy prowadzili dliiż- 
szv czas różnicą tylko 4 punktów, 
dopiero w ostatnich minutach 
ich falowe szybkie ataki przy­
niosły im 14-punktową przewagę. 
W drużynie ZSRR świetnie grat 
Stonkus. zdobywca 20 punktów 
oraz Łlemlonuw, Zubków i Lada, 
wśród Rumunów wyróżnił się 
srodkowv Nowaczek. <

Spotkanie Czechosłowacja — 
Francja było bardzo wyrównane, 
głównie wobec niedoskonałej gry 
Czechoslowakówł a tym samym 
zwiększonych możliwości Francu- 
Z°'*ajważnlejsze spotkanie dnia 
1 ga-ia - Węgry zakończone 
późnym wieczorem,
zwycięstwo Bułgarom 63:52 (25:17).

Prawie przez cały mecz Bułga­
rzy prowadzili różnicą 10 pkt. 
bę‘dąc drużyną lepiej strzelającą. 
Mecz ten .nie był specjalnie Inte­
resujący. Zarówno Węgrzy Jak 1 
Bułgarzy zabrali tym razem na 
słabszym poziomie.

Po pięciu kolejkach spotkań ta­
bela puli finałowej Jest następu-

Na rozpoczynający ile 1 llpca i
turniej juniorów, wyjedzie w so­
botę Krystyna Żmłjanka.

stępujące: 6:4 dla Polski, 
i 9:15. 14:19, 
i 36:29, 39:31 _ .. ......r__________  
| 41:34, 41:46 (Młynarczyk zastąpił 
[ Fęglersklego' 44:46, 47:51 (Paw- 
' lak zmienił Wichowskiego. a

18:21, 28:21, 36:26,
w drugiej połowie

Jąca:

1. ZSRR
2. Bułgaria

Siatkarki i siatkarze AZS
walczą o tytuł

akademickiego mistrza Polski
W środę, 26 bm. rozpoczęły się

w Warszawie kortach AZS-u
; w Parku Skaryszewskim rozgryw- 
: ki finałowe o mistrzostwo akade- 
1 mickle Polski — drużyn żeńskich 
• l męskich.
I Tytułów mistrzowskich bronią 
j siatkarki 1 siatkarze AZS AWF 
Warszawa. Oba te zespoły są ml-
strzami Polski tej dyscyplinie

Turniej będzie trwał do
30 bm.

W trzech pierwszych dniach 
zawodów uzyskano następujące 
wyniki:

kobiety Warszawa Łódź
3:0 (15:1. 15:3, 15:1), Gdańsk — 
Poznań 3:0 (15:10, 15:6, 15:12), 
Białystok — Wrocław 1:3 (15:11,
11:15. 5:15, 10:151, Poznań — 
Wrocław 3:1 (13:15, 15:6, 15:2,
15:10, Gdańsk — Łódź 3:0 (15:1.

15:5, 
stok : 
łystok 
1.5:9.

3:0
Warszawa Biały-

, Bia-

Tour
de France

rozpoczęty
PARYŻ. 120 czołowych kolaJ. 

rzy Europy wyruszyło w czwar­
tek z Nantes do na j większej - 
imprezy kolarskiej dla zawo-: 
dowców — wyścigu dookoła 
Francji. W ciągu 24 dni kola­
rze przejadą 4.665 km podzieló- .
nych na 22 etapy. W pierwszym 
z nieb — z Nantes do Granville' 
długości 204 km — zwyciężył 

Darrigade w czagieFrancuz 
4.56,18. Darrigade wyprzedził-
minimalnie na mecie Pobleta^ 
(Hiszpania). Thomina (Francja' 
zach.), van .Esta (Holandia)/ 
Nenciniego (Włochy), Schellen-, 
berga (Szwajcaria), Pądovana: 
(Wiochy), de Groota (Holandia) 
i Stablińskięgo (Francja).

Drużynowo ■ pierwszy etap 
wygrała Francja — 14.48,02
przed Włochami
Holandią — 14.50,32.

Francuz Privat wygrał w pią­
tek drugi etap Tour de France 
i objął prowadzenie w wyści­
gu. Na trasie Granville—Czert 
(226 km) zwycięzca uzyskał 
czas 6.09.22 godz., wyprzedzając
rywali 3.5 min. -Następne

osiągnięto następujące rezultaty: 
Włochy — Finlandia 97:87 (56:32 . 
Belgia — Szkocja 76:51 (46:24), 
Turcja — Albania 97:64 (34:28., 
NRF — Austria 58:55 (26:30).

Po pięciu kolejkach tabelka pu-
11 pocieszenia

9. Włochy
10. Turcja
11. Finlandia
12. NRF

Jest
5'

następująca: 
0 10 41-8:263

16.

Belgia 
Austria 
Szkocja 
Albania

2 
2

3 
3

5

10 
9

6 
6

393:263 
376:301 
247:270 
333:367

268:371 
247:411

W. Szeremeta

CWKS Wrocław 
zdobył Puchar PZKosz.
BYDGOSZCZ, 27.6. W Toruniu 

od poniedziałku do czwartku 27 
bm. odbywał się finałowy turniej 
koszykówki meskiej o Puchar Pol­
skiego Związku Koszykówki dla 
drużvn ligowych. Poszczególne 
spotkania stały na przeciętnym 
poziomie, ale były bardzo zacię­
te. W wyniku spotkań ostateczna 
tabela turnieju przedstawia się na-

miejsca zajęli Francuzi z tea- 
mu zachodniego Thomin i.Pi­
ce t.. czwarty byl Bauvin E 
francuskiej drużyny reprezen­
tacyjnej, a piąty — Polak z po­
chodzenia Stanisław Bober z 
Ile de France. Dopiero szóste 
miejsce zajął zawodnik zagra­
niczny — Wiech Ferlenghr 
wszyscy w czasie 6.12,54.

Wielki upal, towarzyszący 
kolarzom na tym etapie spowo­
dował ospałe tempo. 'Długi 
czas kolarze jechali w -dużej 
zwartej grupie. W Cherbourgu 
(103 km) w czołówce było 13 
zawodników, których doszła 
następnie duża ponad 40-oso- 
bowa grupa. Privat rozpoczął 
ucieczkę na 195 km razem z 
Trcchutem (Francja pld. zach.), 
którego zostawił następnie w- 
tyle . i samotnie minął linię 
mety.

Luksemburski „król gór" Gaul 
dcstal porażenia słonecznego 1 
.wycofał się na trasie. Wycofali 
się również dwaj jego rodacy 
Ernzer i Kemp.

Po dwóch etapach Privat ma 
3.54 min. przewagi nać Tho- 
minem i 4.24 min. nad Fore- 
stier (repr. Francji).

Wawro Pstrokońsklego) 50:53, 
.58:60, 62:61, 62:63. 64:63, 64:65, 
66:65, 66:67, (trzy minuty do koń­
ca meczu) 68:67, 1 68:69, przy 
czym ostatnie dwa punkty dla 
Jugosławii zdobył Miller rzutem z 
obrotu. Potem nastąpiły ostatnie 
50 sek meczu,, opisane na wstę-

Rumunia 
Jugosławia

Francja

415:301 
385:331 
348:310 
362:340
313:341 
355:431 
330:376 
286:366

odbędą

pie.

można
zespołu naszego wyróżnić 

i Pstrokońskiego, Pacułę.
। Nartowskieqo, oraz częściowo Mły- 
' narczyka. Wśród Jugosłowian 
: oprócz bezkonkurencyjnego Mille- 
' ra dobrze zagrali: Mlnja — celnie 
' rzucający z półdystansu oraz dy- 
' namiczny Radovic.
| POLSKA: Wlchowskł, — 15.
j Nartowski — 14, Pacuła — 12, 
1 Pstrokoński — 8, Wawro, Pawian, 
: Młynarczyk — po 5, Fęglerskt

W sobotę 1 w niedzielę -  
się ostatnie spotkania. Polska gra 
w sobotę z CSR, Węgry z ZSRR, 
Jugosławia z Rumunią, Francja z 
Bułgarią. W niedzielę natomiast 
odbędą się mecze: Węgry — Ju­
gosławia, CSR — Rumunia, Polska 
— Francja, 1 najprawdopodobniej 
właściwy finał turnieju mistrzow­
skiego Bułgaria — ZSRR.

W piątkowych spotkaniach przed­
południowych o miejsca od 9—16

12:15|, Warszawa — Wro- 
3:0 15:1, 15:6, 15:6), Łódź

— Poznań 0:3 (7:15, 14:16, 11:15);

mężczyźni Kraków
cław 3:1 (8:15, 15:8. 15:13. 15:5). j 
Poznań — Częstochowa 3:0 (15:8.

szawa

15:13), 
(16:14,

JUGOSŁAWIA! Miller 33, Mi-
nja — 12, Radovic — 0, Katic —

stępujące:
1. CWKS Wrocław 2:1 176:156

167:1602. Legia Warszawa 2:1 167:160
3. CWKS Bydgoszcz 2:1 189:101
4. Sparta Nowa Huta 0:3 176:191

W sobotę
0:3 176:191
zawodnikówDo najlepszych ...... .... ..... ..

turnieju należeli: Dregier CWKS 
Bydgoszcz i Mirosław Popławski z
warszawskiej Legii.

Wyniki: CWKS Wrocław — Spar­
ta Nowa Huta 66:56 (38:33); CWKS 
Wrocław — CWKS Bydgoszcz 66:50

start Wyścigu

(29:^2; 
ta N.

Legia Warszawa Spar-
Huta 52:50 (23:29): Legia

Warszawa — CWKS Wrocław 50:44 
(26:20); CWKS Bydgoszcz — Spar­
ta N. Huta 73:59 (29:30) po do­
grywce; CWKS Bydgoszcz — Le­
gia Warszawa 66:65 (32:25).

Pol.

15:9), Warszawa — 
i:4, 15:3, 6:15, 15:9i, 
— Częstochowa 3:0

Częstochowa 
15:7, 15:12), 
(16:14, 15:8, 
Wrocław 3:

5:14i, Łódź 
6. 22:20, 
Kraków — 
5:5, 15:5),

Łódź

Łódź
War- ,

Wrocław

Poznań 
Kraków

(10:15. 15:11, |
— Poznań 3:0 :

15:111, Warszawa — 
. (15:7, 12:15, 15:6,

(Pal)

Chcesz 
nauczyć się 
pływać?
Kup
„ABC pływania1*

Popularna broszura znane­
go trenera Zygmunta Wlellń- 
skiego w równej mierze może 
służyć jako podręcznik sa­
moukom Jak i kieiownlkom 
obozów letnich 1 kolonii.

Do nabycia w kioskach 
„Ruchu” i księgarniach DK. 
Cena egz. 2 zł.

Jerzy Jankowski 
zasłużył na pochwałę

Dokończenie ze str. 1

Jankowski zasłużył na dużą' po­
chwałę. Na III etapie przy wjeź- 
dzie na stadion przewrócił się 1 
doznał stłuczenia uda. nadto zra­
nił się w nogę. Mimo kontuzji am-.

Młodzi tenisiści
wałcza w Bukareszcie

Dookoła Austrii
WIEDEŃ. W sobotę kolarze z. 8 

krajów: Polski, Anglii, Szwecji. 
Jugosławii, Belgii,. Francji, NRD 
i Austrii rozpoczynają doroczny 
Wyścig Dookoła AustriL Trasa 
długości 1.348 km podzielona jest 

na 7 etapów, z jednym- dniem, 
przerwy 3 lipca w Saalfelden. 
Czteroosobowe zespoły Polski, Bel­
gii, Anglii i Jugosławii trenowały 
już pod Wiedniem. Francuzi przy­
byli do stolicy Austrii w czwar­
tek w nocy, a Szwedzi i kolarze 
NRD przyjechali wprost z trenin­
gu w Bułgarii w piątek.

Trasa wyścigu: 2» bm. Wiedeń — 
Krems (182 km), 30 bm. Krems — 
Weis (153 km), 1 lipca Weis — 
Wattens (245 km), 2 lipca Wattens . 
— Saalfelden (139 km), 3 llpca 
dzień przerwy, 4 lipca saalfeldeą

Piłka nożna
I LIGA

Górnik z*l>«e — Lech Pomiń 
w sobotą O godz. 18.30 (J- Hassel- 
busch z Warszawy). .

Górnik Radlin — Polonia Bytom 
w sobotą o godz. 18 (Mytnik z Kra- 
lt<ŁKS Łódź — Legia W-wa o godz. 
18 (Franczykowski z Katowic). _

Wisła Kraków — Stal Sosnowiec 
o godz. 18.10 (Buikiewicz z War- 
SZLechia Gdańsk — Ruch Chorzów 
o godz. 18 (SzlaJIer ze Szczec na).

Gwardia W-wa — Budowlani O- 
pole w sobotę o godz. 18.30 na Sta­
dionie Dziesięciolecia (Bretsztajn z 
Łodzi).

II LIGA

Grapa południowa 

Szombierki Bytojn - włókniarz 
Chełmek o godz. 18.30 (Bogusławski 

- Pl«t Gliwic.
° & łłr^0- Cza­

rów w sobotę o godz. 18 (Stępień 
1 CnSii - Naprzód Llplny w 

sobotę o godz. 18.30 (Lewicki z O- 

p<st»l Rzezów — Garbarni* Kra­
ków o godz. 1« (Skwarek z Za- 

8 Broń Radom - Stal Mielee o 
godz. 18.10 (Krzemień z Katowic)

Chrobry szczecin — Sparta Lu­
bań o godz. 18.30 (Guszczyńskl z 
Poznania)

PUCHAR MIAST JUNIORÓW
Poznań — Łódź o godz. 11 (Zub- 

cow z Warszawy)
Zagłębie — Kraków (Wojtyna z 

Rzeszowa)
PUCHAR JUNIORÓW PZPN

Dąb Dębno — Piast Czerwińsk 
(Okolowicz z Łodzi)

Lechia Gdańsk — Gwiazda Byd­
goszcz o godz. 16 (Sekuła z Ol­
sztyna) , . ,Lechia Tomaszów — Polonia War­
szawa* (Broniś z Kielc)

Warmia Olsztyn — Orlęta Luków 
o godz. 10 (Prefs z Gdańska)

Krośnianka Krosno — Dąbskl 
Kraków o godz. 10.15 (Cober z Ka­
towic)

Victoria Częstochowa — Radomia»

Grapa północna
Pomanum Toruń —. F®'*"1*

Ga»ń?k o godz. 11 (Smardzewski z
Warszawy) Callsia Kaliszwaru rom*** —
o godz. U (W.lczoeh z ..

wroelaw CWKS Byo g.»ie? o godz. U.U (Sierp z KM- 

kowa)
d.» jWweM? 

gO^°’sOb^ąWło7^

Juk 8 LUbUDA)

Radom (Misiak z Opola)
Naprzód Lipiny — Unia Racibórz 

- godz. 18 (Clcheckl z Warszawy)o godz. 18 (Clch.----- ~ ---------------
Slęza Wrocław — Olimpia Poz­

nań o godz. 11 (Lewandowski z
Krakowa) 
SPOTKANIA

OLSZTYN.

MIĘDZYNARODOWE

Warmia Ol.ztyn —
Vasutas Debreczyn.

SZCZECIN, pogoń szczecin — Se- 
maf Szolnok.

żużel
I LIGA

Sparta Wrocław — Polonia Byd- 
(goszcz, Kolejarz Rawicz —■ Legia 
W-wa, Tramwajarz Łódź — Włók­
niarz Częstochowa, Górnik Rybnik 
— stal Świętochłowice.

Hokej na trawie
I LIGA 

Warta Poznań — Polonia Środa, 
Włókno Gniezno — Stella Gniezno,
CWKS Poznań Start Gniezno,
Lech Poznań — Pomorzanin Toruń.
Siemlanowlczanka Rzemieślnik

II LIGA
AZS Poznań — LZS Grudziądz, 

AZS Szczecin — Lechia Gdańsk. 
LZS Rogowo — Zryw Gniezno.

Piłka wodna
Pierwszy termin I grupy n ligi 

piłki wodnej:
Warszawa, pływalnia CWKS w 

sobotę o godz. 18.30:

Chrobry Szczecin — Flota Gdynia: 
w niedzielę o godz. 10: Chrobry 
Szczecin — AZS AWF W-wą, Po­
lonia W-wa — Flota Gdynia.

Kolarstwo
Wyścig Dokoła Warmii 1 Mazur: 

w sobotę V etap Elbląg — Iława, 
w niedzielę ostatni etap wyścigu 
Iława — Olsztyn.

Lekkoatletyka
KRAKÓW. W sobotę i niedzielę 

mecz polska — Czechosłowacja.

żeglarstwo
GDAŃSK. Zakończenie między­

narodowych regat warszawa — 
Gdańsk.

Kajakarstwo
SZCZAWNICA. Na Dunajcu «la­

lom kajakowy.

Wioślarstwo

botę o godz. 18 na torze Skry przy 
ul. Wawelskiej 5. Stal Gorzów — 
Gwardia Katowice, Stal Rzeszów — 
Ostrovia.

Piłka ręczna
OPOLE. Mecz międzypaństwowy

mężczyzn Ł kobiet Polska —NRD.

WROCŁAW. Akademickie mistrzo­
stwa Polski w wioślarstwie.

Siatkówka
LUBLIN. Rewanżowy mecz o 

wejście do ligi Lublinlanka — Wa­
wel Kraków.

WARSZAWA.' Zakończenie Aka­
demickich mistrzostw polski.

Koszykówka
PolskiTORUS. Finał Pucharu 

w koszykówcę drużyn męskich.
WIELICZKA. Finał Pucharu PZ 

Kosz: w koszykówce drużyn żeń* 
skich. - x

BUKARESZT. Bukareszcie
znajdują się obecnie dwie mło­
dzieżowe reprezentacje tenisowe 
Polski kobieca i męska. Polacy 
blorą udział w międzynarodowym 
turnieju drużynowym z udziałem 
dwóch drużyn Rumunii oraz Wę­
gier. Nasza ekipa ępóźnlła się na 
turniej 1 tuż po przyjaździe kp- 
blety przegrały z Rumunią J. — 
0:5, a mężczyźni również ulegli
Rumunii I 2:3. Trzeba przy-
znać, że nasza ekipa zaskoczona 
została potwornymi upałami, ja­
kie panują obecnie w stolicy Ru­
munii. Temperatura dochodzi tam 
do 56 stopni C. W drugim meczu
mężczyźni wygrali z Węgrami — 
3:2. a kobiety, grając bardzo 

słabo, zostały rozgromione -------
Węgierki — 0:5.

Środa

przez

dyskusyjna

w PKOl
Interesujące są dyskusyjne śro­

dy w lokalu PKOl w Warszawie. 
Zbierają się na nich działacze i' 
sympatycy sportu, . przychodzą 
również sportowi dziennikarze i 
na przygotowany przez gospodarzy 
temat wywiązuje się zwykle oży­
wiona dyskusja.

Temat minionej środy byl 
szczególnie atrakcyjny: sprawa 
programu olimpijskiego omawiana 
na wspólnym posiedzeniu MKO1 ż 
delegatami Międzynarodowych Fe­
deracji i Narodowych Komitetów. 
Głównym mówcą był uczestnik 
posiedzenia w Evian — przewod­
niczący PKOl W. Reczek.

Czytelnikom Przeglądu nie mu- 
simy referować wyników obrad w 
Evian. Znają je z wywiadu, który 
naszej gazecie udzielił przewod­
niczący w. Reczek.

Pragniemy też jedynie podkre­
ślić, że uczestnicy dyskusji na ul. 
Frascati mieli możność dokładnie 
zapoznać się ze stanowiskiem pol­
skiej delegacji i wymienić pd-
MHdy. Um>

, bitnie Jedzie nadal, a Jak widzimy 
potrafi nawet zwyciężać.

W czołowej grupie na mecie 
trzeba wyróżnić młodziutkiego Ru­
dzińskiego z klubu Mazury Mrą­
gowo. Był to dla niego duży sukces 
zwłaszcza, że etap ze względu na 
długi dystans był trudny.^

Walka o zwycięstwo w wwścigu 
toczy się dalej. Nowy lider Gęszka 
ma ciągle groźnych przeciwników 
w osobach: Komuniewsktego. Gaz­
dy, Pruskiego, Waliszewskiego 1 zu­
pełnie nieoczekiwanie weterana 
Wacka Wrzesińskiego, który prze­
żywa drugą młodość kolarską.

Na piątkowym etapie Olsztyn — 
Elbląg długości 202 km wycofało 
się 11 kolarzy, a więc w sobotę na 
starcie przedostatniego piątego eta­
pu Elbląg — Iława (136 km) zoba­
czymy już tylko 61 zawodników.

WYNIKI:
1. Jankowski (Gwardia Łódź) — 

5.37.09. 2. Trochanowski (CWKS 
Warszawa) ten sam czas, 3. Pruski 
(LZS) — 5.37.10. 4. Gęszka (Górnik 
Mysłowice) — 5.37.12, 5. Ochman 
(CWKS Warszawa) — 5.37.13, 6. 
Gazda (Górnik Mysłowice) — 
5.37.16, 7. Jurek (CWKS Warszawa) 
— 5.37.17, 8. Rudawski (LZS) —

— Splttau an der Drau (144
5 łipca Spittau — Graz (224
6 Upca Graz —; Wiedeń (261

,Kapitan'

ten sam 9. Królikowski
(Warszawianka) — ten sam czas, 
10. Fornalczyk (LZS) — 5.37.21, 11. 
Wróbel (Unia Chorzów) — ten sam 
czas, 12. Wallszewskl (CWKS War- 
szawa) — 5.37,23, 13. Miś (LZS 
Warszawa) — ten sam czas, 14. 
Woźniak (Pafaro Bydgoszcz) — 
5.37,25. 15. Komuniewskl (Kolejarz 
Sosnowiec) — 5.37.29. .

KLASYFIKACJA 
PO CZTERECH ETAPACH:

1. Gęszka
2. Komuniewskl
3. Gazda
4. Pruski
5. Wallszewskl

20.10.10

20.12.54
20.13.18
20.13.38
20.13.57

20.15,08.
6. Wrzesiński
7) Jurek, .CWKS ____ ____

8) Osiak, Start Lublin — 20:16.24, 
9) Jankowski, Gwardia Łódź —
20.18,34, '10) Wójcik. CWKS — 
20.19.32, 11) Pancek, Flota Gdy­
nia — 20.20,00, 12) . Głowaty,
Włókniarz Niemodlin — 20.30.07.

■ Zygmunt Weiss

km), 
km).

zdobywa
Puchar Bałtyku

KILONIA. Piękny sukces odnieś 
śli nasi żeglarze morscy startu­
jący w międzynarodowych rega­
tach zorganizowanych z okazji 
Tygodnia Kilonii. W regatach 
pełnomorskich ha dystansie 90 
mil polska załoga z kapitanem 
Perlickim na czele, płynąca na 
jachcie ,,Kapitan” odniosła zde­
cydowane zwycięstwo, zdobywa- 
jąe jako najszybszy Jacht regat/ 
cenne trofeum — Puchar Bałty-, 
ku. Sukces żeglarzy polskich jest 
tym cenniejszy, że w regatach 
tych organizowanych na trasie 
dookoła wyspy Fahmarn, organi­
zowanych corocznie od 75 lat ani 
razu nie zwyciężył jacht zagra­
niczny,. zawsze triumfowali Niem- 
ćy.

Komunikat CWKS
Komitet ^Organizacyjny Wojsko­

wego Klubu Sportowćgo w War­
szawie zawiadamia, że w dniu 
2 lipca, godz. 9.30 odbędzie się * na 
Stadionie W.P. przy uL Łazien­
kowskiej walne zebranie klubu, na 
które zaprasza wszystkich człon­
ków 1 sympatyków klubu.

Informacje, dotyczące organiza­
cji nowego klubu, można otrzy­
mać w Wydziale Sportu . CWKS 
na Stadionie W.P. -

Porażki pingpongistów 
w Rumunii

BUKARESZT 27.6 (tel. wł.). sto­
lica , Rumunii, gościła polskich 
pingpongistów, którzy wę wtorek 
i środę rozegrali w sali Floieasca 
międzypaństwowe spotkania, Re­
prezentanci Polski nawiązali, 
szczególnie w meczach drużyn mę­
skich, zaciętą Walkę z renomo­
wanymi, wysoko notowanymi na 
listach światowych, przeciwnika­
mi. Wtorkowe mecze pierwszych 
reprezentacji przyniosły wysokie 
zwycięstwa gospodarzom 5:0 w me­
czu kobiet 1 1:1 w spotkaniu męż­
czyzn» ■ ■(

Sensacją meczu mężczyzn było 
efektowne zwycięstwo Galińskiego 
nad Gantner«»i 2:1..

Przeciwnikami zespołów polskich

w meczach, środowych były dru* 
gie reprezentacje Rumunii. I te 
spotkania zakończyły się podwójr 
bym triumfem gospodarzy. , W 
meczu kobiet Rumunki zwycięży­
ły 7:2. Ptmkty dla Polski zdobyły 
Skuratowicz i Szmldtówna, wy­
grywając z najsłabszą Rumunką. 
— Folea.

Mecz mężczyzn po zaciętej wal­
ce zakończył się zwycięstwem 
Rumunii B 5:4. Kusiński wygrał 
dwie gry z Antronakbe i Popescu, 
Caliński pokonał popescu a Iwa*» 
chow zwyciężył Antroriakbe.

Zawody cieszyły się dużym za­
interesowaniem publiczności. gro­
madząc na trybunach nrzeszł* 
1.000 widzów,



WIMBLEDON 1

Zatopek zapowiada

I JECO WIDZOWIE Nr 97 Warszawa 29.VI.1?57 r.

To ostatni rok
LONDYN, w czerwcu

W ODLEGŁYCH latach me­
go dzieciństwa, podczas 
lata spędzonego w Ino- 

■włodzu, rodzice zabrali mnie 
kiedyś na jarmark, urządzony 
z okazji odpustu w Tomaszo­
wie Mazowieckim. Barwny, 
przelewający się przez straga­
ny tłum, wrzaskliwe targi i za­
chwalanie towarów przy róż-
nych stoiskach, 
pisk glinianych
kogucików. natłok 
Wrażeń wzrokowych i

przeraźliwy 
i blaszanych

mnóstwa 
słucho-

Wych — wszystko lo odżyło w
mej pamięci kiedy

zentacyjne odpowiada numerom 
porządkowym. Im mniej znany
gracz, im mniejsze ma 
wejścia do szesnastki

szanse 
finału.

tym dalszy jest numer kortu, 
na którym rozgrywa swe pierw­
sze spotkanie. Kort nr 1 je^t 

I położony oddzielnie i podobnie
jak na korcie centralnym, 
ją na nim najlepsi gracze 
nieju.

Obraz Wimbledonu nie

gra- 
tur-

był-

wraz z wielką falą ludzi, prze­
kroczyłam bramę Wimbledo- 1

by polny, gdyby nie wspomnieć 
o znajdujących się po prawej 
i lewej stronie od wejścia wiel­
kich „Tea and refreshment ro- 
oms” — bufetach samoobsługo­
wych z niezliczonymi stolika­
mi, ustawionymi pod parasola-

i czynki w zielonych sukienkach 
i brązowych żakiecikach, chłop-

: cy w szarych spodniach i gra­
natowych marynarkach — inna 
znowu grupka przybrana w 
deszczowe płaszczyki lila z jed­
nakowymi popielatymi kapelu­
sikami na głowie itd.

Oddzielny klan stanowią da­
wni gracze, członkowie hono­
rowi klubu z haftowanymi na 
kieszeni marynarki złotymi go­
dłami klubowymi. Trzymają 
się zawsze razem i mają nawet 
swą oddzielną kawiarnię na 
terenach Wimbledonu.

Kilkuset graczy, uczestniczą­
cych w turnieju, gubi się na 
ogół w tym wielkim tłumie i 
tylko niekiedy, wracając z kor­
tu po grze, wyróżniają się bie­
lą swych strojów.

ILE BYŁO?

WIDZOWIE nie siedzą na 
jednym miejscu. Wędru­
ją od kortu do kortu, 

nie pozostają nigdzie długo, 
szukając wszędzie jakiejś sen­
sacji, czegoś co dałoby im te-1 
mat do opowiadań przez wiele 
tygodni po Wimbledonie. I. 
rzecz ciekawa. W tym wielkim 
skupisku ludzi, zainteresowa­
nych przecież, zawodami, pró-
bowałem 
lek przed 
by mnie 
kładnym 
Patty —

znaleźć w poniedzia- 
wieeżorem kogoś, kto 
poinformował o do-

wyniku spotkania 
Huber, ponieważ nie

Bar stadionu Jest licznie odwiedzany przez
by się do niego dostać, trzeba dość długo i 

wać w kolejce Fot.

widzów I często, 
cierpliwie oczcki-

go na
pierwszym dniu sławne- 
cały świat turnieju.

KTO GDZIE GRA?
Na prawo od prowadzącego 

środkiem chodnika, mieści się 
olbrzymi Centro Court — cen-
tralny kort trybunami na
czternaście tysięcy miejsc sie­
dzących i około 3 tysięcy stoją­
cych. Trybuny tworzą owalny, 
plaski amfiteatr pod biegnącym 
dokoła daszkiem, pozostawia­
jąc odkryty szmaragdowy me­
dalion boiska. Po tej samej 
stronie co kort centralny, mie­
szczą się wszystkie lokale ad­
ministracyjne, szatnie i restau­
racje dla zawodników itp.

Po drugiej stronie zgrupowa­
no kolo siebie czternaście kor­
tów, których znaczenie repre-

mi wprost 
godne dni

na trawie. W po- 
większość konsu-

mentów spożywa przyniesione 
i zakupione wiktuały wprost 
na ziemi.

KOLORY I STROJE
Tłum widzów w Wimbledo­

nie jest bardzo charakterysty­
czny. Poza modnisiami w wy­
myślnych tualetach. strzępias­
tych słomkowych i organdyno-
wych 
kach

kapeluszach. pantofel-
na niebotycznym,

niutkim obcasiku, widzi
cie- 
się

dużo młodzieży szkolnej. Szko­
ły i internaty mają swoje 
tradj'cyjne kolory i stroje. 
Ich wychowankowie wędru­
ją zawsze razem, małymi barw­
nymi grupkami, odbijającymi 
na tle tłumu. A więc dziew-

mogłam być tam dłużej, niż 
na pierwszym secie. Wynik 
przez czyjeś niedbalstwo nie 
ukazał się jeszcze na tablicy, 
nie umiał mnie również o nim 
poinformować dostojny dżen­
telmen, strzegący wejścia do 
pokoju sędziowskiego, a że do 
pomieszczeń zawodników nie 
wolno wejść nikomu, oprócz 
trenerów i kierowników dru­
żyn. więc trzeba było szukać 
informatora „na oko”. Zagad­
nęłam z dziesięć osób, ale ani 
jedna z nich nie mogła mnie 
dokładnie poinformować. Z za­
kłopotanym uśmiechem i nie­
odstępnym „sorry” na ustach 
każdy indagowany rozkładał 
ręce, mimo, iż jak sam przy­
znawał, był obecny na tym 
spotkaniu, które należało do 
cieszących się tego dnia dużą 
frekwencją.

Dziwni kibice ci Anglicy... 
porzucają masowo swe zajęcia, 
tracą zarobki, dosłownie szale­
ją, żeby być na dwie godziny 
przed rozpoczęciem gier w 
Wimbledonie, a kiedy już tam 
są — bardziej interesuje ich 
błazenada Hubera lub kolor 
sukni którejś z modelek, niż 
cyfrowy wynik gier. Nie doty­
czy to oczywiście spotkań, w 
których uczestniczy jakiś An-
glik. W tym 
macja będzie

wypadku infor- 
dokladna i dro-

moich startów

e «.jA «P » C A « f

A oto korty boczne w Wimbledonie widziane z tarasu restauracji
Fot. Tennis de France .

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

PRAGA, w eżerwcu

biazgowa 
dotyczyła 
gracza.

nawet jeśli będzie 
zupełnie nieznanego

PRZEBYWAJĄC w Pradze 
z okazji? mistrzostw Eu- 
ropy w boksie, miałem 

□rzyjemność ' odświeżenia, daw- 
lej przyjaźni;, łączącej mriie -z 
óatopkiem. -Było 10 na Stadio­
nie Zimowym, podczas gdy na 
-ingu walczył, wielki rądźieck 
mistrz olimpijski ■ Jengibarian 
Zatopelc,: w elcganckim mundu. 
.•ze o icerskim siedział - obok 
mnie," przyglądając : się z błysz- 
czącymi oczyma walce na r*n* 
gu.:-

W przeddzień naszego spot­
kania, w Pilzńie,. Emilowi u- 
dało się, mimo słoty i porywi­
stego wiatru, uzyskać na 5000 
m najlepszy wówczas tegorocz­
ny wynik krajowy, zwycięża­
jąc czasem 14.22,0 -najlepszych 
oiegaczy CSR.

Z humorem i uprzejmością, 
tak - charakterystyczną, dla nie­
go, opowiadał mi przebieg tej 
konkurencji.' -

— .Moi koledzy■- zwrócili’ się 
lo innie na starcie prośbą, 
żebym poprowadził bieg I po- 
mógł całej stawce , ustanowić 
jakiś'dobry czas; Prośbę tę tak

argumentowali. „Przecież tobie 
i tak nie zależy na zwycięst­
wie, bo ' zapowiedziałeś, że' na 
razie chcesz pauzować".

Zgodziłem się z przyjemni- 
clą i zaraz po strzale startera 
wyszedłem na czoło, nie kło­
począc się o nic więcej. Dość 
szybko grupa biegaczy roz­
ciągnęła się, a po upływie pew­
nego czasu,. kiesy pozostało je- 
.zcze 5 okrążeń do końca, obej. 
rżałem się za siebie i ze zdu­
mieniem' stwierdziłem, że niko­
go nie prowadzę, bo najbliż­
szy zawodnik jest ode mnie 

' odległy o dobre kilkadziesiąt 
metrów!

Najlepszych naszych biega­
czy. Rudolfa i Tomisa wyprze­
dziłem na mecie o jakieś kil­
kaset metrów. Gwoli, sprawie­
dliwości muszę zaznaczyć, że 
mimo zmieszania i zaskoczenia

Nie ma ligi - jest liga
BRONW LUBLINIANKA

gromić

i

A„pewniaki”

GÓRNIK

STAL

CWKS

gdyby lokal
PKO! okazał się na mały, 
w następną niedzielę im-

*

i

1»

* 
i 
ł 
ł /IECIE 

czerwca 
zostanie

RUCH Chorzów — 
Zabrze

POLONIA Bytom 
Sosnowiec

BUDOWLANI Op.

Radom
STAL Rzeszów — STAL Mie­

lec
POGOŃ Szczecin — CHROB­

RY Szczecin

wszystkie 
wysiadają.

Takich ।

lidera tabeli,

talizatora Sportowego 
„boisku” PKO1 przy

emocji jeszcze

Ogólny widok trybun centralnego kortu Wimbledonu
Fot. Tennls de France

W razie,

już, że 30 
rozegrana 

ostatnia

na 
ul.

FOŁONIA W-wa — MARY- 
MONT

CRACOVIA — WISŁA Kra­
ków

Wroclaw
ŁKS Łódź — LECHIA 

Gdańsk
WARTA Poznań — LECH Po­

znań
POMORZANIN Toruń — PO­

LONIA Bydgoszcz

przed letnią przerwą, ko­
lejka ligowa i w związku 
w tym miał przerwać tak­
że działalność piłkarski 
„totek”.

A jednak i liga i totek 
będą. I to jaka liga! Ta­
ka, w której warszawska 
Polonia będzie mogła roz-

której Cracovia będzie bi­
ła na głowę swego rywala 
Wisłę, a Lech Poznań o<l- 
kuje się za ostatnie nie­
powodzenia.

Począwszy od 14 lipca, 
przez trzy niedziele będzie 
grała liga... Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego i To-

Frascati 4. A oto szlagie­
rowe zestawienie zespołów 
na niedzielą 14 lipca:

LEGIA W-wa — GWARDIA

Razem 12 spotkań, bez 
rezerwowych, bo nie bę­
dzie meczów odwołanych.

Każdy gracz w totka mo­
że typować według tych 
samych zasad, jak to ro­
bił podczas normalnych 
rozgrywek. Regulamin To­
talizatora się nie zmienia. 
Zmieniają się tylko trzy 
rzeczy:

typować można wyłącz­
nic na zielonych kuponach, 
które oprócz wygranych 
pieniężnych będą upraw­
niały do udziału w kon­
kursie PKO1 — losowaniu 
wyjazdów zagranicznych,

spotkania toczyć się bę­
dą przy pomocy t. zw. 
„bączka”, kręconego przez 
znanych wszystkim kibi­
com, obecnych i starych 
piłkarzy.

nie było. Każdy totkowicz 
będzie mógł osobiście o- 
glądać wszystkie spotka­
nia ligowe danej niedzieli, 
sprawdzając na miejscu 
swoje typy na kuponach.

preza zostanie przeniesiona 
do hali Gwardii, lub inne­
go obszerniejszego pomiesz­
czenia i urozmaicona do­
datkowymi atrakcjami.

Przebieg „spotkań” tran­
smitowany będzie przez 
Polskie Radio.

Sygnalizujemy już dzi­
siaj, że w PKO1 zastana­
wiają się nad uruchomie­
niem w okresie zimowym 
normalnej ligi z tabelami.

— Poziom naszej ligi 
może się okazać wyższy, 
niż tej na boiskach — 
śmieją się na Frascati.

Ci, którzy wezmą udział 
w normalnych zakładach 
Totalizatora na dzień 7 lip­
ca na specjalnych zielo­
nych kuponach oraz 
włszyscy grający w „lidze” 
PKO1 w niedziele 14, 21 i 
28 lipca, oprócz szans na 
wygrane pieniężne, kandy­
dują na jedną z 10 nagród 
— w postaci wyjazdu na 
Szermiercze Mistrzostwa 
Świata do Paryża.

Podziwiamy pomysło­
wość PKO1, który już dziś 
myśli o zabezpieczeniu od­
powiednich kwot pienięż­
nych na przygotowania i 
udział Polski w rzymskich 
Igrzyskach Olimpijskich 
1960, tak aby państwo nie 
ponosiło żadnych kosztów 
i aby ekipa nasza była jak 
najliczniejsza.

Powodzenia nie życzymy 
— jesteśmy tego pewni.

CUP OF TEA

OKOLO godziny piątej po 
południu, żeby na kor­
tach odgrywały się na­

wet najbardziej frapujące wy­
darzenia. dwadzieścia tysięcy 
osób opuszcza w pośpiechu swe 
miejsca na trybunach szesnas­
tu kortów i udaje się do bufe­
tów na uświęcone zwyczajem 
cup of tea — filiżankę herbaty. 
Wszyscy ustawiają się karnie 
w kilkusetmetrowe kolejki i 
posuwają się naprzód aż nie 
zostaną wtłoczeni między spe­
cjalne barierki, prowadzące 
do stoisk, gdzie bierze się ko­
lejno: najpierw tackę z wgłę­
bieniem na filiżankę i ciastko, 
potem jak na taśmie idzie się 
dalej i wybiera ciastko lub ka­
napkę, w następnym stoisku 
bierze się filiżankę z herbatą 
lub kawą i wreszcie na ostat­
nim etapie mija się kasjerkę, 
która po obejrzeniu zawartości 
tacki wymienia błyskawicznie 
cenę, którą należy zapłacić. 
Następnie po niezliczonych 
„sorry” człowiek balansuje z 
tym wszystkim wśród tłumu do 
jakiejś przystani w postaci sto­
lika i spożywa ową sakramen­
talną „cup of tea” w poczuciu 
dobrze wypełnionego obowiąz­
ku.

Takich i podobnych tradycji 
jest w tym niezwykłym dla cu­
dzoziemca kraju więcej, ale o 
nich w następnej koresponden­
cji pt. ..Wimbledon i jego za­
wodnicy",

List z Helsinek

Reprezentacja Suomi
© i ® -©a • i f.® ■ sr

da się „wfpoc z mtekiem

E. Cunge

HELSINKI, 24 czerwca 193?
Specjalnie .zwlekałem z naplsa 

niem do Pana, drogi Kolego*), 
listu na temat ostatnich wyda­
rzeń w piłkarstwie fińskim, mi­
mo, te proszony byłem uczynić 
to w połowie czerwca. Ale sądzę, 
że tygodniowa zwłoka zostanie 
ml przebaczona, skoro powodem 
Jej było oczekiwanie na zakoń­
czenie turnieju piłkarskiego 
zorganizowanego z okazji jubi­
leuszu Fińskiego Związku.

HISTORIA pilkarstwa Suoml da­
tuje się od r. 1906, kiedy to 

jedna z drużyn fińskich rozegrała 
pierwsze w naszym kraju między- 
narodowe japotk»nie towarzyskie, z 
zespołem angielskich marynarzy i 
wbrew -oczekiwaniu około 500 wi­
dzów zwyciężyła bardziej’ doŻWidd’ 
czonych gości. Pierwszy mecz mię­
dzypaństwowy w Finlandii odbył 
się w roku 1911. a przeciwnikiem 
naszej reprezentacji była Szwecja, 
która ,,załatwiła” nas 5:2.

W roku następnym, podczas 
Olimpiady w Sztokholmie, Finowie 
odnieśli dwa zwycięstwa: nad Wło­
chami 3:2 i Rosją 2:1. w trzecim 
meczu przegrali 0:9 z . Holandią. W 
okresie od 1911 r. do dnia dzisiej

szego Finowie rozegrali 195 meczów
między pańsl wowych, czego 43
wygrali, 26 zremisowali i 126 prze­
grali; stosunek bramek Jest bardzo 
niekorzystny i wynosi 306:643.

PEKIN. W czasie tournee lekko- 
ctuv. radzieckich po Chinach 
ganków ' uzyska! w trójskoku 
.84, poprawiając tym swój re- 
rd życiowy o 5 cm oraz 735 w 

skoku w dal. Grygalka r-zucil dys-

42,05 (rekord Belgii); 2. Panhorst.
H — 40.21. oszczep: l Van Zelm 
H — 39,11, 2. Pinard, F — 38.83

kiem

uzyskała

14, a Albow skoczył o
20.. Mistrzyni olimpijska 

oszczepem Jaunzemie 
51.44.

AUGSBURG. Brunhilda Hend 
rlx uzyskała na 100 m 11,7.

BUKARESZT. W czasie zawodów 
lekkoallelvcrnvch uzyskano szereg 
dobrych rezultatów. Wlesetimajei 
wvgral 200 m w 21.5. przed Sa 
velem — 21.7. Sudrlgean mlal na 
400 m 48,6. Blrda.) 3:52.0 na toOO 
m. Socter uzyskał w skoku wzwyz 
195. Dumltrescu o tyczce — 410, 
w kuli Iwanow miał 15,76. Po- 
pescu 69.76 w oszczepie, a Spl- 
rldlon 58,43 w rzucie młotem.

LILLE. Slarlujaca w nlenajsll- 
nlejszvm składzie reprezentacja 
Francji zwycięż} ła w niedzielę 
drużynę Holandii 128:84. Francuzi 
wygrali w 14 konkurencjach, a
najlepsz:
no» II tiohen

rezultai zawodów

Francji na 110 m pł
oto winiki

wyrównując rekord

Bertozżi, F — 
— 10.B: 200 m:

meczu: 100 m:
10.8. 2. Davld, F 
I. Bertozzi F —

21.7, 2.’Larrleu, F — 21,9, 400 m: 
1. Moerman, H — 49.9: 2. Dlbonda, 
F — 50.0 800 m: 1. Jazy, F — 
1:52.7; 2. Durand — 1:53,3, 1500 
m: 1. Bernard, F — 3:52,3; 2.
Delnoye. H — 3:55,6: 5000. m: 1. 
Viset. H — 14-37.0; 2. Valllant, F 
— 14:39.0. 10.000 m: 1. Chiclet.
F — 30:46.6: 
31:00.8: "*

Carron, F

400 mpł: 1. Parlevliet. H
2. Voilleqnin. F —
P’z: 1. Vergeer. H 0:29.2;
Chicane F — 9:33,0: wzwyż: 1 
Fournier, F — 185; 2. Rabemiia. 
F — IH0. w dal: l. VIsser, H — 
723; 2 Hassaine. F — 719; tycz­
ka: l. R. Gras. F — 410: 2. Van 
Praagh, H — 380; trójskok: 1. 
Battis’a, F — 15,35« 2 Wiliam. F 
— .14,73: kula: J. Thomas, F — 
15.77; 2. Cassau. F — 15,24: dysk: 
1. Koch. H — 50,10; 2. Rebel, H 
— 49.42: oszczep: 1. L. Syrova:- 
skl. F — 67.43, 2. Fikkert, H —
6-1,83: miot: i
2. Kasperski.
m: I. Francja — 42,4;

Tego samego dnia rozegrany 
był tnójmecz kobiecy pomiędzy 
Belffią, Francją I Holandia. Fran- 
cuzkI użerały z Belgią 72 34. a 
Holenderkl pokonały Francję 60:46 
I Belgię 70:36.

100 m: 1. Bloemhof. H — 11.9: 
2. SpIJk. H — 12 2; 200. m: 1 
Rloemliof. H — 24.5; 2. Van Kuyk, 
H — 25.2 800 m: 1 GoulUeux. 
F — 2:20.5. 2. Desporł. F
2 21.0; 80 m pł: 1. FlamcnL F
wzwyż: i.
Hobers, H

Gjscuw. H — 
Zwler, H_ — 159:

Śclioltemeyer, 
.Dclcellier, F -

Bretcilc. F

156: .. —
H — 594.
551; kula 1.

12,96;

BAKU. W czasie zawodów ell 
minacyjnych sportowców AzerbaJ- 
dżanu przed III MISM uzyskano 
kilka dobrych rezultatów. Niena- 
szew w rzucie miotem uzyskał 
swój najlepszy tegoroczny wynik 
— 63.,10, a Zęjczenko .ustanowił " 
biegu na 100 m telord ZSRR ju­
niorów uzyskując 10.7.

TALLINN. W czasie spotkanie 
najsilniejszych klubów iekkosHe 
tvcznych Estonii — Kalewa I Łotwy 
— Daugawy najlepsze rezultaty 
uzyskali Lang na 1500 m — 3:50,0 
I Wlrkus tobaj Kalew) na 5000 m 
— 14:20.4 wytównując rekord 
teptibllkl, oraz Butę (Daugawa). 
W trójskoku — 14.92 I Pirts (Ka­
lew) w kuli — 15,78. Wśród ko­
biet Maremiae (KI miała w skoku 
w dal 580. Tomsone w dysku 
43:02 I Jankowska lobie Daugawa) 
w oszczepie — 42,65.

RZYM, W czasie studenckich mi­
strzostw Włoch D’Asuach uzyska! 
na 200 rn 21.3 wyprzedzając 
Gnocchl 21.4. W biegu na ln00 
m Irluinfowa! Baraldi — 3:52.6 
Na 110 m pl Mazza miał 14.8, a 
w skoku w dal zwyciężył Colatore 
- 738.

EKSPERYMENT NIE UDAŁ SIĘ!

Po meczu z Polską, rozegranym 
w listopadzie ub. roku w Krako­
wie, w którym Finlandia wystąpi 
la w dość eksperymentalnym skła­
dzie i zasłużenie przegrała 5:0, da­
ły się słyszeć glosy, aby skończyć 
ze zbieraniną graczy z różnychtklu 
bów. a oprzeć reprezentację ria 
szkielecie jednego z .2 najsilniej­
szych ośrodków piłkarskich: Helsi­
nek lub Kuopio. Okazją do wypró 
bowania tego projektu niektórych 
członków zarządu nąszego związku 
były 2 mecze z udziałem reprezen­
tacji Tallinna.

Kiedy goście "ń? Związku iwfciec, 
kiego, nie stanowiący w swym kra 
iu specjalnej: klasy, wygrali .Z Hel­
sinkami 2:1, a z Kuopio 3:1, prędko 
zaniechano tego systemu budowa­
nia reprezentacji i powrócono do 
dawnego sposobu — według zasady: 
aktualnie najlepsi gracze z różnych 
klubów znacznie więcej . potrafią, 
niż zgrani słabeusze. I wobec .tego 
na turniej jubileuszowy, wystawio 
nó skład, do którego- wchodziło 4 
giaczy z Helsinek, po 2 z Kuopio. 
Turku I Kotka oraz po 1 z Valke- 
koski 1 Tampere.

W turnieju . brały udział repre­
zentacje wszystkich krajów skandy 
nawskich, a więc: Danii, Norwegii. 
Szwecji i gospodarzy, w pierwszym 
meczu, między ' Szwecją I Norwe-
zią. 1 
dzów

rozegranym wobec 10.000 wi-
Turku',

razu niespodziankę.
m'eliśmy od 

Faworyzowa
ni Szwedzi zremisowali 0:0 i, zgod­
nie z regulaminem, zwycięzcę wy­
znaczy! los. Norwegowie nie mieli 
szczęścia w losowaniu. Do meczu 
o pierwsze i drugie miejsce w tur 
nieju przeszła drużyna szwedzka

u nas teraz doskonały ongiś po­
mocnik Lintamo.

W meczu o' 3 miejsce Dania zre­
habilitowała ■. się--częściowo wygry 
wając z Norwegią 2:0.

SAME CHĘCI NIE WYSTARCZYŁY

Drużyna Finlandii przystąpiła do 
spotkania finałowego z wielką am­
bicją i chęcią zrobienia kolejne; 
niespodzianki większego już ■ kali­
bru, t\. pokonania słabej, jak nam 
się zdawało, Szwecji.

Ale same chęci nie wystarczyły. 
.Finowie walczyli z wielkim poświę­
ceniem i dopingowani przęz widow­
nię utrzymywali, do 90 minuty gry 
wynik 1:1. Prowadzenie dla Szwe­
cji zdobył w.’28 min. środkpyiy 
napastnik Kallgren. wyrównał.^w 
59 min. z rzutu karnego za faul, 
nasz-.-weterań...W-:reprezentącli<rPb* 
mócnilr SŚ^GÓrtó IfyJińfYŚraToh 
55 mecz w •' I drużynie ■ narodowej)..- -.- ■

Mimo ciągłych ataków gości, wy­
nik 1:1 nie uległ zmianie. Kannas 
w bramce bronił bardzo dobrze, 
doskonale spisywała. się również 
trójka obrońców: Lintamo, Lehtl- 
nen i Nevalainen. Zarządzono więc 
dogrywkę 2 x 15? min. Teraz Szwe­
dzi, dysponując lepszą kondycją, 
całkowicie opanowali boisko. W 
33 min. Green (powrócił w ub. ■ ro­
ku z Włoch) strzelił -1 bramkę, po 
pewnym czasie Kallgren dwukrot­
nie zmusił Kannaśa do kapitulacji, 
a w 118 min. prawy łącznik Szwe­
dów Lófgren zakończył solową 
akcję z połowy’ boiska pięknym 
strżałem pod poprzeczkę. Finowie, 
bardzo zmęczeni; gratulowali Szwe-

PREZENT DUŃCZYKÓW
W drugim morzu gospodarze od­

nieśli sensacyjne zwycięstwo 2:0 
nad Danią. Duńczycy zrobili Finom 
piękny prezent jubileuszowy. Ich 
obrona popełniła 2 kardynalne btę-. 
dy, które zostały wykorzystane 
przez naszych napastników I to w 
zasadzie wystarczyło do sukcesu.

Pierwszy miał miejsce już w 2 
min. meczu. Zanim obrońcy Danii 
zdecydowali się, który z nich ma 
zaatakować prowadzącego piłkę le 
woskrzydłowego Forssa. ten. zdążył 
zbliżyć się pod bramkę. Kiedy zaś 
ruszyło na niego aż 3 Duńczyków-. 
Forss podał nieobstawlonemu pra­
wemu łącznikowi Pahlmanowi i za 
moment piłka byłą w siatce.

Goście byli lepsi w polu, czę­
ściej atakowali, Jednak bez rezul­
tatu. Obrona fińska - spisywała się 
świetnie. Liczyliśmy się z wyrów­
naniem, a tu młody środkowy na­
pastnik Finlandii Vanhanen (z Kot­
ka) przedryblowal 2 graczy duń 
skich i ku radości 15.000 widzów, 
zgromadzonych na Stadionie Olim 
pljsktm. strzeli! z kilku metrów 
drugiego gola. Stało się to tuż 
przed przerwą.

Wynik nie uległ zmianie Już do; 
końca meczu, ponieważ’ nleruchli-' 
wi Duńczycy nie mogli sobie da6 
rady z naszymi obrońcami. Trzeba: 
dodać, że na prawej obronie gra

dom zasluźonego zwycięstwa 5:1.

GRAMY LEPIEJ, 
NIE PRZED' ROKIEM .

A teraz to, co może Polaków 
najbardziej zainteresować: na 10 
dni przed meczem ; o . zakwalifiko­
wanie się. dó finału mistrzostw 
świata, który wyznaczono na naj­
bliższy piątek. 5 lipca, w Helsin 
kach. W jakiej formie Jest nasza 
Jedenastka? Ńa pewno w lep­
szej formie, . niż . była w Krako­
wie, Szczególnie poprawiła się na­
sza obrona. Bramkarz Kannas 
przewyższa prawie o klasę zeszło­
rocznych reprezentantów Hutri 1 
Klinga. Mintti na prawej pomocy 
test dobrym reżyserem, tylko wiek 
nie pozwala mu grać w równym 
tempie przez cały. mecz, w ataku 
trochę za dużo solistów.

Wiadomość o przegranej Polski 
3:0 ,w Moskwie podniosła nas tro 
chę na duchu. Reprezentacja Suo- 
mi.-która grać będzie przeciw Pol­
sce w tym samym prawie składzie, 
co (przeciw Danii i Szwecji,, . „nie 
da Się wypić z mlekiem”. (Wiejskie 
przysłowie, oznaczające zamiar sta- 
wienia dużego oporu). Za dwa — 
trzy dni napiszę jeszcze b niej.

- Grjo PStlnieml
. •) Autor listu jest kolegą po 
fachu, a Ściślej, po gwizdku* 1 do* 
brym znajomym redaktora dzia-4 
lu piłki nożnej „Przeglądu Spór* 
towego” Grzegorza Aleksandrowi- 

i cza. Jest sędzią piłkarskim, który 
V podczas swćgó pobytu w Polsce 
ir w r. 195« prowadził bardzo dobrze 
(? mecz Bydgoszcz — Helsinki, •

(Red.)

— 53.6-
3000 m

Husson, F — 59.14: 
F — 52.92: 4x 100

110 m pł: 1. Dohen. F
2. Parlevliet. H — 15.1:

2. Holandia

Sacnen,
B — 12,-11; dysk: 1. Saenen B

Fragment z meczu Flnlandlr — Polska rozegranego w r. 1955 w Helsinkach l 
’ ........................... zwycięstwem Polaków 3:1. W białej koszuIceBochay Ćaf^

Jeśli wierzyć słowom Zatopk* 
od roku przyszłego wielbiciele 
jego talentu będą go mogli oglą­
dać tylko w stroju „cywila”.

tym, faktem — óbąj. złożyli ml 
szczere i serdeczne gratulacje.

-rhr A.-w czym tkwi tajemnica 
renesansu formy? -

-¾ W kwietniu wiele praco­
wałem nad szybkości^’ Mój, co­
dzienny program . przewidywał 
40 X 400 m rano, a po połud­
niu 50 X 150 m lub 60 X ICO 
m. W maju podjąłem mój nor­
malny trening, '10 X .200 m (5 
na początek i a na koniec tre- 

1 ningu), przedzielając to\40X4W 
m. W czerwcu zwiększyłem 
dawkę, realizując 7OX400 m.

Niech go licho weźmie, -tego 
Emila, który mimo swych lat 
potrafi wykrzesać dostateczny 
zapas sił i eneygii ną tak for- 
□owny trening i znajduje iw 
tym. jeszcze jakąś dziwną, ale 
dla niego chyba tylko zrozu- 

1 miąłą,’ przyjemność. W każdym 
bądź razie nie ma to nic 
wspólnego z wyrachowaniem. 
Zatopek nie ińa się czego spo­
dziewać po lekkoatletyce, za­
równo pod kątem sławy, jak J 
ortuny. Czy nie uzyskał juz 
wszystkiego, co idzie w para® 
z sukcesami?
- Emil kontynuuje swą ciężką 

pracę lekkoatletyczną, nie ma­
jąc właściwie "już żadnych am­
bicji osobistych. Iluż t° bie­
gaczy, z chwilą gdy schodzą 
z wielkiej sportowej sceny, za­
wiesza swe' kolce na kołku 'z 
westchnieniem ulgi. To nigdy 
nie będzie dotyczyć ZatopKa, 
który nawet jako starzec z S'- 
wą brodą będzie chyba zawsze 
powracał do swego prawdzi­
wego królestwa — na bieżnię

Emil poświęca codziennie 
.swe siły i cżas niewdzięcznemu 
celowi,' idąc drogą, która mo­
głaby odstraszyć nawet ,n8J"' 
twardzialszych
Czyni to tylko z miłości do bie­
gania, zaspokajając swą PW 
jemność, podczas gdy wK* 
śzość: jego, kolegów biega tym 
po to. żeby zadośćuczynić z^ 
dzy: sławy i ambicji.

Pytam .jeszcze Zatopka o jo­
go-pupila Ivana Ulspergera.

— Ach, lepiej nie mówmy 
ten temat. Miałem z nim 
ro kłopotu.. Rozpoczyna Wj 
nie 'powolutku i b. 0S*5°LI(1 
znowu trening, ■ ale był 
chory. Zarzucono mi> , 
częściowo, z mojej - winy J 
pewien rbkręs zabroniono mi ł 
trenować. Alę nie P°cxj!^,u 
się do żadnej winy.' cp 
zwracałem uwagę Ivan, »ne 
trenuje zbyt’ intensywni- j 
Chcial tqnie słuchać I 
pó, 70 km dziennie w 
wiele - szybszym od m®;*^ 
było po "prostu szaleństwo- 
czy wiście- zawiniłem P u. 
nie wykorzystałem swesocłl,~ 
torytetu, a . nawet mego." ' 
nia oficerskiego.

Jak .długo będzie pan 
izcze biegał? : /

. — Tym razem mówię L 
ule poważnie: "sądzę; *« 
mój ostatni rok startów o 
wodach. • W obecnym 
mbgę byó jeszcze' poy^jg, 
dla obrony' barw HArf 
Np. w -meczu z Ppł8^ ; 
Odbędzie jlę, w. KrtbeWm

Raymond?!^


